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W ychodzi codziennie o godzinie 7 . rano , 
z wjją tk ie n i poniedziałków  i dni poświą- 

tecznych.

P rz e d p ła ta  w y n o s i:
MIEJSCOWA kw artalnie . . . a 7,lr. 75 cent,. 

„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z p rz e sy łk ą  po cz to w ą:
iV państwie austi-jackien, . 5 złr. ct. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . ,
„ Jranc ji . . . . . . . .  Lpo 7 złr.
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| » Belgii ' 

.  WJwch,
1 - Serbii .

Numer pojedynczy k osz tu je  8  c tŁ jjjK
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Od administracji.
Z apraszam y szanownych proninnoratorów  

naszych do wrzusnego odnowienia p ren u m era ­
ty na I I .  kw arta ł 1 « 7 6 .

Cona prenum eraty na „(silZ4*tO N a r o ­
d o w ą "  pozostaje ta sam a, t. j.:

z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „ T y g o d n i­
kiem  N iedzielnym  

rocznie . 2 0  z łr . —  ct.
półrocznie . . 10
k w arta ln ie  . 5
m iesięcznie . 1 „  70  „

W m i e j s c u  bez „T y g o d n ik a  N iedziel- 
nego“ wyuosi p renum era ta1: 

rocznie . . 15 z łr . —  ct.
półrocznie . . 7 „  5 0  „
k w a r ta ln ie . . 3  „  75  ,,
m iesięcznie . 1 „  3 0  „

r r z e J p l a t e  i o g l » s i b n t a  p r a y j m a j ą :
Wa I.W O W IE bińro administracji -Gaz. Nar.* 

przy jlicy  Sobieskiego pod liczba 12. lóawniaj ao- 
wa ulica I. 201) i ajencja dzienników . .  P iątkow ­
skiego plac katedralny i. 7. W /R o-K O W iE : księ­
gam i > Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARTŻW 
pi tyimuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja p. 
Adama, Correibur de la Croii, KoJgo J. preaasse- 
ratę zai p. pułkownik Raczkowski, Kautoug, Poi- 
loum t.eii: W  WIEDNiU pp. Uaasensteia e t Togler, 
nr. 10 Wallfiscbgasse, A. Oppelik WollzAl# 29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasst 1J i G. L. Daube et Cm. 1. 
M_x:«ilianstrasse 3. W  FRANKFURCIE: sad Me- 
c s u  w Han BWgu pp. Ilaasenstein et Vogier.

OGŁOSZENIA przyjm uj; się za o p ła t; 6 centów 
od miejsca objętości jedaego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieozęlnovane nie 
i), g a j; frankowaniu. M anuskrypt- drobne aie 
zw racaj; się, lec- bywają c
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L w ó w  d. 31. m arca.
(R ozpoczęte  daw an ie  zapom ogi g łodow ej. —  

S praw a i e ra ty  g iełdy  w iedeńsk ie j. —  A ustro-w ę- 
g ie rsk ie  sp raw y  p a rlam en ia rn e . —  U padanie  ceu- 
t r  ilizi_u, —  W ieść o podaniu się R odicza do dymi 
■ji. —  Z n iesien ie  au tonom ii Sasów siedm iogrodz­
k ich  —  S p raw a  w schodn ia ; kou ferenc je  dubrow ­
n ick ie  ; kon rerene je  Pzuw afow a z B ism ark iem . —  
D a lsz y  c iąg  a rty k u łu  F r a n k fu r te r  Z ty .  —  W iec 
W Sm olarach  pod G o ła ń c z ; w P o zn an jk iem  — R e­
form a sądow a w lh e w sa o -n isk ic h  prow incjach . — 
Z an iepokojen ie  N iem ców  z pow odu pogłosk i o u s tą ­
p ien iu  e a ra  A leksand ra .)

N am iestn ictw o ro zesła ło  juz ouegdaj k  o- 
t a i s & r z y  z z a p o m o g a  L1 i i p o ż y c z  k a ­
m i  w o k o l i c e  g ł o d e m  d o 1 1  n i \  1 e Co 
*ię tyczy  pożyczek, k tó re  na każdy sposób d a ­
wane być mogą ty iko  goeportarzom , mogącym 
je  sp łac ić  ze swego m ają tku  p racy , baczyć 
Należy p izedew szystk iem , aby daw ano je  ty lko
*  stosunku iei możności sp łacen ia . Inaczej bo­
g iem  pomoc dzisie jsza wnet s ta ła b y  się przy- 
'fcy n ; rniny.

W torkow a d e r  u t  a  w alorów  au strjack ich
* w ęgierskich, ta k  pabstw ow ycn jak  p ry w a­
t a ch, najdziw aczniejsze g łosy  w yw ołała  w

cen tra listycznych . $ ta r a  P rcaSe  n- 
d e rza  nt> Izb ą  posłów , i iauowic i« na postępo­
w anie jej W sp raw ach  kolejow ych; N t« ,a  Ptr.jte 
ha Izbę posłów  i na rz ą d ; F rm d b t.  nie w ie na 
kogo uderzyć, i zajm uje się kw es tją  re je n cji w
- °    —  ni —u,— mi mmnnriiMirr"

M oskw ie; Tagblatt na  w szy stk o  i w szystk ich  
uderza. P rzy taczam y  tu  g łos Tagblattu:

„N iw elscja  w obrębie naszych  stosunków  
ekonom icznych coraz bardzie j naprzód  kroczy. 
S ystem atyczna  robo ta  zręcznego inżyn iera  nic 
m ogłaby św ietniejszym  popisać się sukcesem , 
ja k  tu ta j bezw iedne puszczenie  w szystk iego  sa- 
niopas. T w ierdzenie, że należy zupełną  dać 
sw obodę żywiołom przesilen ia , co raz jaśniej o- 
kazu je  się w całej doniosłości. W rencie  na­
s ta ła  podaż gw ałtow na, a  akcja  k red y to w a sp a ­
d ła  niżej patii (na 158.71; p ari dzisiaj wynosi 
1 GO, gdyż chociaż p ierw otnie 200 złr. w płaco­
no, a le  w roku 1869 odstęplow ano 40 z łr .)  Pry- 
o ry te ty  gw arantow anych  kolei au s trjack ich  n a ­
w et po najniższym  k a rs ie  m e znackodzą kupca, 
a w yraz  „gw arancja" s ia ł się  czczym  dźw ię­
kiem.

„Mamy w ielkie z e r o ; w szelk ie  oilróźuienia, 
w szelkie dyferencje w alorow e zn ik ły ; s to m y  u 
k resu , do k tó rego  w szy stk o  pcha su row a p rz y ­
roda. I  oto ci sam i ludzie, k tó rzy  przed trzem a 
la ty  k rach  pow itali jak o  burzę, pow ietrze oczy­
szczającą , i przeciw  w szelkim  środkom  dla po­
łożenia tam y zburzeniu  obmyślanym, gdyż in a ­
czej z chw astem  i pszenica przepadnie, w ystę- 
pyw ali — ci sami ludzie pow iadają dzisia j, że 
już  zapóźno, że już żaden środek  ani ratow ać, 
ani naw et chronić nie zdoła, a  jeżeli k tó ry  z 
nich p rzyzna, że w ów czas się m ylił, to ty lko 
tem uporczyw iej obsta je  przy  zdania, że «ię i 
dzisiaj nip robić nie pow nno , bo i daw niej sie 
nic nie robiło. O baezą, co się s tan .e  jeszcze do 
roku. Cokolwiek by proponowano, w szystko  b ę ­
dzie odrzucone, ze w zględów  to teoretycznych , 
to państw ow o-fiuansow ych, to  politycznych, to 
parlam entarnych . W  obecnym s tan ie  rzeczy  a k ­
cja je s t  ta k  ja k  nieincżebną. A le te  stosunk i 
nie są  rzeczow e; zm ienić je  i usunąć lezy w 
mocy ludzi. Zwolennicy gab inetu  w skazu ją  na  
parlam en t jak o  na g łów ną zaporę , —  parlam en t 
można rozw iązać. Członkow ie parlam en tu  u trz y ­
m ują, że jeśli nie m ożna było żadnego podjąć 
d z ie ła  celem gruntow nej reo rgan izac ji s toauu- 
ków  ekonom icznych, je s t  to  w iną gabinetu^ — 
ależ m ożna i g ab in e t obalić. Nie robi s ię  ani 
jednego, ani d rug iego ; zgoła nic się  nie fobi.

„A jeżeli p rzy  w ybucha p rzesilen ia  (jw r. 
1873) słu szn ie  pow iadano, że z p rzesilen ia  eko­
nomicznego w yw iąże się  p rzesilen ie  po lityczne: 
to wobec obopólnycn tam ow ań, wobec zupełnej 
nieczynności, można dzisiaj o tw arcie powiedzieć, 
że t y l k o  p r z e s i l e n i e m  p o l i t y c z n e m  
m o ż n a  p o w s t r z y m a ć  p r z e s i l e n i e  e- 
k o n o m i c z n e ,  ty lko  pod tym  w arunkiem  mo­
żna ' spodziew ać się nareszcie  ocknięcia z le ­
ta rg u ."

J a k  w id z im y , o r g a n  u l t r a c e u t r a l i s t y c z n y  
p rz y c h o d z i  dn  te j  s a m e j k o n k lu z j i ,  d o  krióęej 
u ry śm y  ju ż  n ie r a z  p r z y c h o d z i l i ,  r o z b ie r a ją c  e g o  
n o m ic z u ą  ru in ę  A u s tr j i .  C zy  je d n a k  T a g H -. \t w  
t a k ie j  z m ia n ie  p o l i ty c z n e j ,  j a k i e j  m y  ż ą d a m y ,

chciałby w idzieć ra tu n e k  ekoaonrezny  -  b a r­
dzo w ątpim y. Z chaosu pow sta ł „rozkw it nie- 
m arzony naw et", z ro zk w itu  tego krach  i w szyst 
kn aż do w torkow ej dern ty . dnabrns nie d o p u ­
ścił sum iennego zbadan ia  wniosku an tieen tra li- 
stów (takzw any  w niosek L ienbachcra), już przed 
dwoma i..tv  w L bię( posłów  wniesionrgo. a ż ą ­
dającego zbadania  p rz y (;-/,yn klaski ekonomi­
cznej i sposobów za rad zen ia  je j ; a gdy kom isja 
cen tra lis ty czn a  p rzed łoży ła  m izerne, a jednak  
okropne dla chabrusu  spraw ozdanie , Izba  do 
aktów  je  odłożyła. W rem cie  i SeLm crliug ugiął 
czoło przed  chabrnsem  (w stow arzyszen iu  ży ­
dow skich lite ra tó w  w iedeńskich), k iedy mu z a ­
częła  uanowo m igać g w u z d a  pow rotu do g ab i­
netu  — i cały  cen tra lizm  z a ia z ił 9ię gangreną  
ihabrusow ą. M ożna rozw iązać  parlam ent cna- 
brusow y, ale pod rządem  cen tianstycznym  ci­
sami chabrusow icze będą nańowo w ybrani. Mo­
żna obabć gab inet centr& liatyczny, ale czy cha 
brusow y TugbUtt zechce pozwolić na u tw o rze­
nie gabinetu , k tó ry  by znpełnie zerw ał z cha- 
brusem , tj. gab inetu  a n tic DntiąIistycznego?

Rów nocześnie na jobszern ie jsze  środki ra  
tunku  podaje Tagblatt — mianuWicie: aby s re ­
brne oprocentow anie akcy j i oblig^cyj na złote 
zam ieniouo ze w zględu n a  z a g ra n ic ę ; aby rząd  
pod is to tn ą  g ro źb ą  k w estji gabinetow ej z a ż ą ­
d a  od R ady p ań stw a  za ła tw ien ia  kw estji n ie­
doborów  ruchu  co do kolei żelaznych i bezw a­
runkow ego g w aran to w an ia  pryory tetów  (to  o- 
s ta tn ie  p iz y rz e k a  m in iste ria lna  Prjssc ■, p. r. 
(t. A .); aby bank narodow y swoją stopę p ro ­
centow ą zn iży ł conajm niej na 3 prc., a eskon t 
i lom bard  o 50 mil. z łr. podwyższył, do czego 
rząd  może dyrekcję  banku  nar. zmusić, jezen  
zr(Mice. —  W szystko  to bardzo dobrze, co r a ­
dzi Tagblatt — tj. dobre w innych państw ach . 
S kutk iem  zniżenia st<*py procentowej b .nku na­
rodow ego, szu k a jący  opiocentow ania k ap ita ł, 
w idząc ze trudno  otrzym ać procent upragniony  
z jiosiadłości ruchom ej i nieruchomej, rzu c iłb y  
się do nowych przedsięb io rstw  i do przem ysłu , 
i w racająca z zag ran icy  w alory ńiożnaby z a ­
staw iać  w lom bardzie banka narodow ego. A le 
w A n stiji zniżenie p ro cen ta  oanka nar. i po­
mnożenie lom bardu sprow adziłoby ty lko  now ą 
rzu le rk ę  giełdow a ; tan i p rocent tan k o w y  uży • 
io t y  na sp row adzen ie  nowego k iachn , i lom 
bard  banku dar. u jrza łb y  prżed  sobą w alory 
bez w artości.

Ho je s t g łów ną p rzyczyną  ekonom icznej 
lu iu y  A ustro -W ęg ier, i co nigdy nie dopuści do 
is to tn eg o  ra tu n k u  — w spom nieliśm y w czora j, a 
w tein zdau; u u rw ierdził nas je szcze  a r ty k u ł 
Tagblattu.

N ow a Pre»se pow iada, że a u s tro -w ęg ie rsk a  
sp raw a c ł o w  o - h  a n d  1 o w a będzie do 15. 
Kwietnia za ła tw io n ą , gdyż tego  dnia ma nuini- 
s to r-p rezy d en t A n ersp e rg  w yjechać z W iednia. 
J a k  Hfdyby k to  w A u str ji i W ęgrzech liczy ł 
sję  z ks. A attrsner-r.^m  i W ed ług  zapew nień

w iedeńskich, mieli m i n i s tjr o w i e w ę g i e r- 
s c y  we środę  w yjechać z P e sz tu ; Tettei Lloyd 
jed n ak  zapow iedział w yjazd ich dopiero na 
w czoraj. C iekaw ą je s t  rzeczą, że pp. T iszy  i 
Szellow i ma tow arzyszyć, do W iednia takżfc 
kilku  posłów  w ęgiersk ich , m iędzy tym i pp. 
Spm ssich i B itto , i to  jak o  rodzaj kontroli p a r­
lam entarnej.

W edług  doniesień p esz te^sk ich , s e s j a  de -  
l e g a c y j u a  p o trw a zapew ne diużej niż zrazu  
zapow iadano. Ju ż  się w sejm ie w ęgierskim  od­
zyw ają  g losy  przeciw  podnoszeniu b u d ^ tu  
w spólnego, a co najw ażn ie jsza, zam yślają  W ę ­
g ry  „z w iększą  jak  do tąd  stanow czością  pod­
jąć  k o n tro lę  w schodniej po lityk i hr. A n d rassag o .“

S t a r o c z e s c y  posłow ie sejmowi zebrali 
się tem i dniam i w P rad ze  i u c n w a lu i, tym  r a ­
zem nie m otywować swej obstencji sejm owej, 
ty lko p o p rostu  donieść,, ze nie p rzybędą. Z a ra  
zem uchw alili w yrazić  sw oje n ą jg o rę tsze  uzna­
nie w iększości sejm u ty ro lsk iego , za m ężne w y­
stąp ien ie  przeciw  d ław iącej w szelką autonom ię 
krajów  cen tra lizac ji, a w iększości sejm u dal- 
m ackiego za  ytanow cze potęp ien ie  ko rrn p c ji 
politycznej.

M ło  i l o c z  e s c y  posłow ie g o ta ją  sw ”  or 
scrbny p ro jek t zm iany ordynacji w yborczej d la  
Czech. M iodoczeski w niosek ponowny względem 
założenia osobnej w szechnicy czeskiej, cen tra- 
liści sejm u p rag sk ieg o  odesła li do komisji szk o l­
nej, od rzneiw szy  w niosek G reg ra  w ybrania o- 
sobnej kom isji.

Z posiedzen ia  s e j r a n  k r f c i ó s k i a g c , z  
d 28. bm. m em am y jeszcze  doktadnych d on ie ­
sień. W iem y ty lko , że p. Bleiwei* (p rz y w ó d c a  
S łow ieńców ), jak  donosi telegram  Vaterlandu, 
„ch ło sta ł środ  hncznycn oklasków  system  rz ą ­
dowy, uw ydatniony w nieodpow iedzialnych se j­
mom rząd ach  prow incjonalnych i w d n a h m i t ,  
k ra je  m aterja ln ie  ru jn u ją c y m ; w *ka**ł oraz 
na dyplom  październikow y, tę  Mugaa charta 
A ustrji, jak o  jed y n e  zbaw ienie. S ze f k ra ju  br. 
W ittm an  odpow iadał z irry tow any , w skazu jąc 
n a  n iebezpieczeństw o w s trz ą s a m i państw ow ych 
u s taw  zasaduicsn jrch ." Pow odem  były  kfałeiy- 
tości konkureui.yjne n a  o p ła tą  d je l  i kosztów  
podróży le k a rz y  w ezasach epidem ii.

W  T y r o l u  nam iestn ik  zbbrom ł K idom  
pow iatow ym  i giniunym  p rz e sy ła ć  w iększości 
sejm owej ad resy  uznanie za: opuszczenie se,inn, 
pow ołując się na to , że CBsarz p o tęp ił je  jak o  
przeciw ne obow iązkow i. Z akaz  ten  jed n ak  nie 
sku tk u je . A dresy  sy p ią  się, a  gdzie ad resu  m e 
dopuszczono, tam  ilium inacją  gó r i inneim  d e ­
m onstracjam i Ind swój akces ogiasza.

W  V o r a r l b e r g u  rząd  w szelk .em i s iła ­
mi s ta r a  i »ę n au ó w ić  posłów  aby  zan iechali 
uchw alen ia n slaw y  o kato lick ich  szk o łach  lu­
dowych —  alu nadarem nie. C en tra listyczna  Peld- 
kircher Ztg. grozi rozw iązaniem  sejm n —  ja k  
gdyby to  się na co p rzyda ło

W  S t  e y e r  , po Liin-u ŁajW iększem m ie­

ście górno austijack iem  i głównej s ic i/ib ie f 
p rzem ysłu  górno au strja rk ieg o , p rzy  w j  morach 
do R ad j gm innej zw yciężyli a n tic e n tra liśc i; to 
saimi w L u b l a n i e  w "edne kurji w y b o r­
czej, w której do tąd  cen traliści górował..

Do Pestcr- Lloyda  donoszą z Z adaru  jak o  
pogłoskę, ze nam iestn ik  D alm acji jen . R  o- 
d i c z p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s j i .  B yłby to  
ogrom ny k łopo t d la  rządu  w czasach , tak  k ry ­
tycznych w tam tych  stronach .

Ubie Izby  sejmu w ęg iersk iego  p rzy ję ły  
p ro jek t ustaw y o z n i e s i e n i a  a u t o n o m i i  
t.z. K r ó l e w s z c z y z n y  (K ónigsboden) na Sie­
dm iogrodzie. J e s t  to  okolica, oddana przed 
wiekami kolonistom  s a s k i m ,  z praw am i 
rządu , sądu i w łasności ziemi. T ak  zwany nni- 
wersytoi- sask i, tj. sejm sask i, którem u jn ż  d a ­
wniej odjęto praw o sądu a  niedaw no p raw a 
polityczne, ma od<ąd posiadać ty lko praw o z a ­
rządu m aj^titn  K ró lew szczyzny ; ziem ia b ęd z ie  
ro zb iią  na kom ita ty

K o n f e r e n c j e  d r b r o w n i c K i e ,  k tó re  
w czoraj podaliśm y ra Tagblattem, były na k ilk a  
dni p rzedtem  p rzy g o to w .n o  staran iem  znwnego 
Szw ajcara . R k a rz a  K e isc h e t effendiego, k tó ry  
w ystępow ał przed Rodiczem  w im ienia kom isa­
rza  B orty , W assy  efłendiego. K e tsch e t efiendi 
m iędzy innemi zapew niał, że pierw szem s ta r a ­
niem kom isarza B orty  będzie w yw łaszczenie  
tych agów, k tó rzy  zo sta ją  w posiadaniu  domów 
chrześciańskich; w yw łaszczenie oczyw iście n a ­
stąp iło b y  za pewnem w ynagrodzeniem . W  ten 
sposob spodziew ać by się m ożna p rzep row adze­
nia zam iany w łasności, p rzy  k tó re j ra ja sy  s to ­
pniowo przyszliby  do w olnego posiadan ia  na 
‘własność tych grun tów , k tó re  trzy m ają  w d z ie ­
rżaw ie. Na odbudow anie zru jnow anych  chałup 
P o r ta  sp row adziłaby  drzew o budulcow e z R ie- 
ki. P o r ta  m>anowala mndirem w Popow ie j e ­
dnego chrześcian ina bośniackiego, k tó ry  je d n a k ­
że obow iązku tego' nie p rzy ją ł z« „w zględów  
fam ilijnych." S p o d ziew aj; się, iż na jego miej- 
sce btodzie pow ołany rów nież eh rze ic ian in . D a ­
lej W assa  ma się  zająć  aórgam zow anfeoi w ła ­
snego ko rpnsn  . u d a r ó w , i tó r z y  by cz rw U i 
nad bezj lecżoństw em  pow racających  w ychodź­
ców. Tem u celowi służy łyby  ta k ż e  w o jska  r e ­
gu larne  z poblizszych okolic. K ażdy  pow raca­
jący  wychodźca o trzym a dziennie po pół o k a  
ZDOża, aż do żniw, na k tó ry  to  eel P o r ta  z a ­
m ierza  p rzeznaczyć 3 miliony p ia s tió w  (300.000 
złr.)

D. 28. m arca odby ła  się  znów p rzed  poła  
dniem specja lna  konferencja  m iędzy M nk tar 
b a szą  a  Rodiczem ; trw a ła  dw ie godziny; po­
czt m znów konferow ał Ali b asza  z Rodiczem . 
Podług dubrow nickiego te leg ram a  Tagblattu 
konferencje te  nie osiągnęły  nic stanow czego.

Pokojow e o św iadczeń ., g ab in e tu  se rbsk iego  
i Wiadomość o konferencji pecyflkaeyjnej w D a-

Kronika krakowska.
( Toyage uu p a y t de* milliards. — Odn.len- 

Oość nsposobienia Czasu i wielkich raoram w . — 
1 . słuchacie n ks. Bism&rka, telegramy i nowe 
pismo, —  Annekuja zegarka i włołenie na jego 
miejsce komentarza. — Posiedzenie parlamentu 
prnikiego. — Interpelacja, odpowiedź ministra i 
lnowa posła, który nie mowi językiem, zrozumia­
łym dla Indzi. —  Replika posła Rantaka. —  Przy­
wołań .e do poisądkn i skandal parlamentarny. — 
U chw ała  Izb y  1 rz e c z y w is ty  s tan  rz e c z y . —  D w ai 
świadkowie.)

Byłem tedy  nad S p reą , w k ia ju  m iliardów . 
Pow róciłem  z tam tąd  przed chw ilą, i w podró- 
inem  jeszeze ubraniu  siadam  do sp isan ia  kro 
Uiki k ra ’ liw skiej, ażeby praw o czyteln ików  do 
o trzym ani*  jej w tym  tygodniu  nie s ta ło  się 
iluzorycznem , jakko lw iek  k ron ikarz , z pow du 
nieobecności, znpełnie nie wie, co się w mieście 
działo. Teg ty lk o  ż a łu ję ,  że nie będę podobno 
um iał opisać mojej podróży ta k  zajm ująco, jak  
Pan A. J .  O. R ogosz rw oje „W spom nienia z 
Włoi a - opm ał, a le  też  za  to  nie poczuw ając 
■ię do [ odróżopisarsk iego  ta len tn . będę się bar- 
-*o k ró tk o  nim pop isyw ał, i w szystko  zaw rę  
*  jednym  feljetom e.

Opis podroży powinien się  zaczynać od 
opowiedzen ia  je j powodu, pow iedział bowiem je ­
den z m ęireó w , żc gdyby nie było powodu, to- 
bj nie b j ,o  i podróży. Wówię za tem  zaraz  z 
gó ry  o tw arcie , że jeździłem  w in te resach  p o -  
n . i t a n i a .  W iadom o, że od chw ili, ialr 0 L  
W szelkie pow stan ia , oprócz kariis to w sk ieg o , 
■tanowczo p o tęp ił w ielk ie m ocarstw a zaczęłj 
Ula n ic i okazyw ać n a a rw rc z a jn ą  sym patię  i 
•U tąd, k toko lw iek  ma jak ieś pow stan ie  na my- 

byA Pftwnru- ich szczególnej opieki,
> i ż J .  rfeT-ach by wa naw et w ielce skn-
1 L miM  p rz t
hi* »  lrilkn ^ “ Oibraticza. Z tego pow edu i

p .  P«rtM.owUi ,1 ,
A r a a u  p « w  s  t  K n  j e  m p is m a t p o ś Wlę c o -

■ b S ° l ? 1 n ^ le D8zvthSte W ,  k tó iy
jed t?C- W+ iiro » t w a r“nkach  pow odzenia, 
^ y m e  ty iko  z poWódb szczeg ó ln(łg 0 k a p ry su
J e g o  wy law cy w ychodzić p r z ^ t a ł ,  tn ^ ie lf /m y
*aczać ort w s t a n i a  ajen tów  d v» in™____^ t

-rogo, WJ -EW f  ”2  JS P rz e s ta ł m usieliśm y 
*acząc od w y słan ia  ajen tów  dyplom atycznych 
J*° P ary ża , Londynn, R zym n, W iednia, B erlina  

P e te rsb u rg a . Ciągnęliśm y losy, gdzie  k tó iy  * 
? a8 ma  jechać , i j a  w yciągnąłem  B effin  — w i. 
■ ” ^znie nie mam szęścia  do w szelkiej lo te rji, 
J ■ tó  się poniżej okaże, 
g. Sic fa tu  voluere, n ie  było  sposobu uprzeć  

ich won, kupiłem  sobie b ile t, w siad łem  do 
8°nu  i pojechałem , 

fcą a ł ybTWSzy na  “ iejsce, p rzedew szystk iem  
^ a r l  Ł spełnieniem  mojej misji. K s. Bi«- 
c*vć udzielić mi posłuchania , i ośw iad-
niw cesars tw o  niem iockie nic nie ma j ^ze- 
kowiZami?r2onem n Przez  nas pow stan iu  w K ra- 
aUnik “ z*eunika, pośw ięconego modzie. Z ako- 

z a ra z  tc leg ra tem  tę  w iadom ość 
. Kom moim w Innych s i ńrtsRrułam

°łe^r. z a ra z  re iegratem  tę  w iadom ość
U  w fnnych sto licai h, i odebrałem

„ ^npew nienie, że i inne w ielkie m ocarstw a 
praw ie  tego  p o w stan ia  s ą  p rzychylne, z

czego w ynika, iż dw utygodnik  p. n. Moda, n ie­
zaw odnie z początkiem  k w arta łu , to je s t  z a d n i  
k ilka, w ychodzić zacznie w K rakow ie, n a k ła ­
dam trzech  w spólników , i pod p ro tek c ją  sze ic iu  
gabinetów , może więc każda  z łask aw y ch  czy­
teln iczek  okładać nań śm iało prenum eratę , bez 
żadnej obawy n ieregu larnego  w ychodzenia nu­
merów.

W yw iązaw szy się tym  sposobem  z w łożo­
nej na  mnie misji, zam ierzyłem  p rzy jrzeć  się 
Berlinow i oko w oko, udaiem  się w ięc n& p rze­
chadzkę, i chodziłem  dopóty, dopók.m  się  nie 
zm ęczył. Zm ęczenie to  napad ło  mnie na ąlicy 
„U nter den L inden“. Dhciałem sp raw d z ić  na 
swym zegarku , ile godzin chodziłem , ażąbym  
w iedział na przyszłość, ja k i je s t  stopień w y­
trw a ło śc i moich nóg, ale n ieste ty , gdym się 
do tknął kieszonki w kam izelce, zrobiłem  wcale 
nie w esołe spostrzeżen ie .

Z eg a rk a  mojego nie b y ło 1...
B iedny zeg arek ! P rzez  w iele la t, w różnych 

k ra jach , tow arzyszy ł mi w doli i n iedoli, w sk a ­
zy w ał dobre i złe godziny, podróżow ał ze mną 
po w szy stk ich  s tro n ach  św iata , i żadna zeear- 
k ak rad cza  rę k a  sięgnąć się  po niego nie' po­
w ażyła , gdym  jed n ak  n iebaczny s tą p ił  nogA ua  
nadsp rew iańsk ie  niwy, za raz  ten mój n ie o fs tV  
pny tow arzysz m usiał paść ońarą  a n e k s ji!

Cóż było robić?... uroniłem  k ilk a  łez  ,rze  
w nycb i zacząłem  rozm yślać, czybym  te ż  nie 
m ógł poznać tego  p rzechodm i, k tó ry  zap ra - 
w ion , w idać na zeg ark ach  "francuskich, ta k ą  
z rę c z n o ś ć  okazał na muiifl zegarku  szw a jca r­
skiego w yrobn, pomimo że m ocarstw a g w a ra n ­
tow ały  leu tra lność  S zw ajcarji i teo re ty czn ie  
zabezpieczyły  j ą  tym  sposobem  przeciw  w szel­
kiego rodzaju  aneksyjnym  zachciankom .

A le gdzież pom ędzy  milionem o. eszkiań- 
oów B erlina , rozpoznać tego , k tó ry  się w źglę- 
dem mnie tak iego  szk arad n eg o  czynu dopUaiił? 
Na nic się nie p rzy d a ły  moje pi zypom nienia, 
w iedziałem  ty lko , źe gdym  iuż by ' na  ulicy 
„ Untei den L indenu o ta r ł  się  o mnie jak iś  
pan, ale ta k  porządn ie  ubrany , ta k  dostojnie 
wygląd&j-tcy, że n .gdybym  go o nic podobnego 
nie posądził. P an  ten n aw e t by ł ty le  u p rze j­
mym, że mnie za mimowolne p o trącen ie  p rz e ­
p ro s ił nadzw yczaj grzecznem  : „B itte  um Ver-
zeihung!"

Nie pozostaw ało  mi nic innego, j,>k pogo 
dzić ;dę z losem , sk o n sta tow aw szy  ra z  je szcze  
poniesioną s tra tę . S ięg n ą łe t Więc do k ieszonki 
pow tórnie i znalazłem  w niej k a rte c z k ę .

R ozw inąć j ą  i p rzeczy tać  było dziełem  j e ­
dnej sekundy.

N a k a rteczce  były  napisan i następ u jące  
w yrazy  w języ k u , rozum ie się niem ieckim :

„Szanow ny panie! K iad n ę  p ań sk i zegarek , 
w cale jed n ak  nie w zam iarze z rob ien ia  p an a  
p rzy k ro śc i, albo popełnienia p rz e s tę p s tw a  p rz e ­
ciw obow iązującym  n na« ustaw om , ale d la tego , 
ażeby n iezaprzeczone pańskie  praw o, poszu k i­
w an ia  te j uronionej w łasności, n ie s ta ło  się 
iluzorycznem .11

Podpisu na tn ra ln  e nie było.
— O k rad a ją  i jeszcze  orw ia! —  pom yśla­

łem  sobie —  dopraw dy, p rzed  k u ltu ra  n iem ie­
ck ą  czołem  uderzyć trzeb a , kiedy n aw e t z kie-

szuuk. ., j ch z łodziei nmie rob ić  ludzi ta k  u- 
przejm ych i ta k  dowcipnych.

P rzebo .»w szy  s tra tę  z eg a rk a , poszedłem  
na odbyw ające się  w łaśa ie  posiedzenie  p ru ­
skiego parlam entu . Chciałem  u s ły sz ,,., a  p rz y ­
najmniej zobaczye naszych pusłćw , z k tó ry ch  
jeden niedawuO w j g ło sił tę  w ielką, a  n ies te ty  
prze* dzienn ikarstw o  g a licy jsk ie  n ie d o s trz r to u ą  
praw dę, że „o G alicję je s t  w ie lk a  obawa, żeby 
nie zapom niała o tem, że je s t  p o lsk ą , ta k  la- 
lece s ta ła  się austriacką .*

Trafiłem  doskonale. P o se ł Ł ysk o w sk i in te r ­
pelow ał w łaśnie m in istra  sp raw  w ew nętrznych , 
jak iem  praw em  w ładze rządow e zak azu ją  odby 
w anie wieców, na k tó rych  obrady  toczą  się w 
języ k u  polskim.

M inister, hr. Eulenburg, z a b ra ł g los i p rz y ­
s tąp ił do odpowiedzi.

— Moi panow ie — mówił —  fak ta , k tó re  
pan in tb rp e lan t przytoczył, są  praw dziw e. Rze­
czyw iście zakazyw ano  wieców, na  k tó rych  b- 
brady chciano odbyw ać w języ k u  obcym, ale  u- 
czyuiono to zupełn ie  pi awnie. P aństw o , moi p a ­
nowie, ma praw o niezaprzeczune kon tro low ania 
tego, co się  mówi na  wiecach, a le  nasz6 p ań ­
stw o, moi panow ie, nie ma ta k ic h  zdolności 
lingw istycznych , ja k  sąsiednie p aństw o  anstro - 
w ęgierskie, praw dziw y k a rdyna ł M ezzofanti w 
s/bregru państw , roznm iejący ■-■lkadziesiąt języ - 
kuw. Naoze państw o o n ie  tylko po niem iecku, 
dalej ani r n s z ! I  tego  n a w e t jednego ję z y k a  
ledw ię Bi- nauczy ło , czem u się dziwić n ik t nie 
•j? e j.g lly  P°wiom, Ze lekarze  skonstatow ali, 
,i państw o  nasze je s t  je szcze  bardzo młode, 
rozrosłe nad  swój w iek, dość słab e  w nugach 
i c ie rj e na wodę w głow ie. Nie można t a ­
kiego pań stw a ibai c ią ć  zby teczną  nauką, bo to 
mogłoby m a zaszkodzić . 06* w ięc p o .ząć . aby 
praw o eontroli, .s łu ią c e  m e z u p .W z e n ie  p a t-  
stw u, Qie itaro się iluzorycznem  9 Nie ma i-n e i 
radv, ty l t i  u z e b a  zak azać  w ieców  k tó ry ch  t n 
biedne państw o nie m ogłoby z roznm it S&e tu 
m e jest p raw n ir. ale p rak ty czn ie . T a k  d a h c e  
p ia a y c ,m e ,  że będę tę  d o k try n ę  stoaow uł w«ze- 
dzie, gdzie się da. W Borlim e n. t pa i lCja m'a 
praw o kontro li nad nabiałem , przyw ozo, ym do 
sto licy . D obie  to  je s t, moi panow ie, p0ki poli­
cja ma urzędnika, k tó ry  je s t  ty le  t i e g i i  m nr. 
chemii, że po trafi rozróżnić m leko n a tu ra ln e  od 
fałszuw anrgo ; g d j t y  jeduaL ten  nrzędn i'i z a ­
słab ł, podał się do dymisji albo ośw iadczy ł, że 
n i e  c h c e  z t  o j  s w o j e j  u m i e j ę t n o ś c i  
n a  r z e c z  a m a t o r ó w  m l e k a  l o b i ć n -  
ż y t k u ,  no, to... ich bedaurc es aehr... &le byli­
byśm y zmn łzeni zakazać przyw uzn m leka' do 
B erlina, gdyż inaezdj, służące p ań stw u  praw o 
kontro li nad tym  trunkiem , s ta ło b y  się iluzory- 
cznem. K loby się wówczas p ra g n ą ł napić m le­
ka, m iałby w olną drogę em igrow ania do ja k ie ­
go państw a, b iegłego w chemii, ta k  ja k  te raz  
panum Polakom , jeżeli chcą odbyw ać w iece w 
swoim języku, s łuży  prawo em igrow ania do j a ­
kiego państw a, bardziej uod w zględem  lingw i­
stycznym  uzdolnionego, niż niem ieckie.

Skończył p m in ister, Iz b a  u ch w aliła  p rz y ­
stąp ić  do dyskusji nad jego odpow iedz.a.

Z ap isa li się do głosu  p. I lu n d t von H afften 
i poseł K antak .

Ponieważ nie rozumiem języka Hnnd’ów ,

nie m yślałem  zatem  słnehać, co tam  będzie p ra ­
w ił p. Hafften, zaszedłem  z g a ie rji i posłałem  
k a rteczk ę  do p. K an iak a , ażeby aię ze m ną zo­
baczyć zechciał.

pose ł K an tak  raczy ł nńfcynić zadość mojej 
prośbie. Opowiedziałem  mn n ap rędce  zdarzenie  
«s muim zegarkiem , oddałem  znalez ioną  k a r te c z ­
kę, i dodałem , że nie mogę w yjść ze zdziw ie­
nia, z powodu rażącego  podobieństw a tego pa­
na, k tó ry  p rzed  chwil" p rzr u a w ia ł z tym  pa ■ 
nem, k tó rego  spotkałem  L'nLr I n Linden , i 
k tó ry  mi taL  g rzecznie p o w ie d z ia ł; Bitte um 
V ei^eihung.

Z apew niw szy mnie, że to  podobieństw o je s t  
najzupełniej p rzypadkow e, gdyż p. m .n iste r od 
początku  posiedzenia był w sa li i ua c lu i ię  
je j nic opuszczał, poseł K an tak  w rócił do Izby, 
a  j a  na g a le rję

Gdym z a ją ł miejsce, p rzew odniczący o b ra ­
dom udz ie la ł w łaśn ie  głos p. K an takow i.

—  Banowie, —  r z e k ł  poseł K an tak , — 
miałem zam iar bardzo  obszerni" zbijać w yw o­
dy p an a  m in istra , ale  przed chw ilą o trzym ałem  
u ia d o u o sć  o fakcie , k tó rego  opow iedzenie w 
k ilk u  słow ach  w y sta rczy . Jednemu z moich 
ziomków, gdy p rzed  godzin., p rzechodził Uuter 
den Linden, w yciągn ię to  z kieszbni zegarek , a 
zam iast niego w iożono k a rteczk ę , w k tó r e j  
sp raw ca  ośw iadcza, że uczynił to  jedyn ie  d la ­
tego, ażeby p raw o posznk iw ania  uronionej w ła ­
sności, s łużące  n ien tp rzeczen ie  w łaścicielow i, 
nie sta ło  się iluzorycznem . K onsta tu ję , moi p a ­
now ie, że j an  m uu ate j p p w t ń w ł .  j i * *  przed  
chw ilą dok trynę  tego  pickpocket o. Skończyłem .

W szczę ła  się w rzaw a na jokropn ie jsza  p o ­
se ł K an tak  zo s ta ł p rzyzw any  do porządku. G a­
lerję , k tó ra  ha łas iw ała , m usiano w ypróżnić, j e ­
dnam słowem zrob ił się skandal, i o  nciszenin 
się k tórego, Iz b a  nchw allła. ażeby ó teui zda­
rzeniu  w pro toko le  an i w s tenogr im sch nie 
wspominać, lecz zredagow ać dyskusję i n ­
te rpe lac ją  w ten  sposóo, żeby nie w y g ląd a ła
tak  jaskraw o.

To je s t  p rzyczyną, że ea ł e to  zajście w 
ficjałnych sp raw o zd an y ch  w yeląd i, inaczej, te  
jednak tai było. ja k  ja  up isn ję , mogę tą  los* 
nic jeśli po trzeba , pośw iadczyć, n za  drugiego 
św ;adK» pow ołuję pana H und vor ..i , ł «n, z 
k tó rym  się przecież nie mogłem umówić, bo psiego 
ję z y a a  nie rozumiem.

K raków  28. m arca  1676 r.
O m ikro n .

Lisi w sprawie otfi id zwierzętami.
Szanow ny red ak to rze  fe lje to n u !

W śród  nader boleśnych, coraz więcej z g u ­
bnych i coraz częściej' pojawit»ia< wch się d ą ż ­
ności, zdziczających  lndzi w X IX . w B ku, do 
dodatnich strun  onego z n iem iłą  pociechą z a li­
czyć należy szczęśliw y i znakom ity pom ysł z a ­
w iązyw ania s tow arzyszeń  j^hrony zw ie rzą t, 
ogłoszenia drukiem  odpowiednich pism  oraz u- 
staw  i w yjednyw ania n  rządów  w spó łdzia łan ia  
w celu rozc iągan ia  i  upow szechnian ia  ciąg łej 
a czynnej opieki nad  nierozum nem i żyjącem i 
istotami, mianowicie zaś domowcui. zwierzętam i.

Biedne te  is to ty  ty le  korzyści d la  na> p rz y n o ­
szą, a ta k  często  * ik  ok rn tn ie  s ą  t ra k to w a ­
ne i ty le  k rz jw d  od ludzi nieczułych w y trz y ­
m ują a nie są  w stan ie  o to, co im się należy , 
n p o m n ą ć s i ę  l a b o k r z y w d ę  o s k a ­
r ż y ć ,  zas łu g u ją  więc na politow ania i na 
io, ab y  się za ich  krzyw dy npommec i lep szą  
ja k  do tąd  rozciąguąć nad  niem i opiekę. O pieka 
nie je s t  n e c z ą  iow olną, a ie  je s t  sp ra w ą  su ­
mienia i obow iązku.

Cześć wam, cześć i sław a, w dzięczność z a ­
cni mężowie, coście zw rócili uw agę na ty le  
k rzyw d, czynionyeh tym  biednym  isto tom , coście 
d&li in icja tyw ę zaw iązyw ania  stow arzyszeń  w 
cela czujnej o p itk i nad niemi i eo z pom ocą i 
san k c ją  w ładz w ytrw ale  a pożytecznie p ra c u ­
jecie na tem polu. O byście ja k  najw ięcej zn a ­
leźli w aszego pośw ięcen.a n a ślu d o w có w !!

N ie s te ty ! w G alicji to  z iarno  dopiero k ie ł­
kow ać zaczyna. N ależy się a to li sj od . i«wać, 
że w naszym  k ra ju , w szędzie  z a  p rzyk ładem  
L w ow a *) zna jdą  się zacni i czuli m ężowie, eo 
nie ty lk o  w pryw atnych  i sejm owyeh ko łach , 
sp raw ę tę  pod baczną i ry ch łą  w ezm ą rozw agę 
i p o s ta ra ją  się o nadanie  jej pożądanego p o ­
m yślnego rozwójn i obro tu , o raz san k c ji o d p o ­
w ie d n ie j/c o  daj Boże!!!

P rzesy ła jąc  ci szanow ny red ak to rze  te  k il­
ka słów , mam nadzieję, łe  one za  p o śred n ic­
tw em  Uozdy, zw rócą n a  sieDie uw *gę p u b lic z ­
n ą  i w yw ołują w naszym  k ra ju  liczna to w a rz y ­
stw a  opieki nad zw ierzętam i.

X  8. Potrkowiiti.

*) Towaizyitwo ochrony zwierząt j ,  Lwowie, 
eavriązano zostało w 1876 ca semraniem profesora 
naiwersytetn d r  fi. Janoty. Liczy ju t  oao 156 
członków W yJziat s k ła d a j;: baron Angnst Roma- 
sskan, Jako przewodniczący; profesor nnlw. dr. P. 
Kostek jako zsatęp przewodniczącego ; dr. Antoni 
Małecki, W alsrjan 1 odlewskl I W ładys'aw  Zon tak ; 
jako zastępcy: Feliks Pławlcki, dr. Izydor Szara- 
uiewi. z i dr. Zygmont Romer; W ładysław Łosiński 
redaktor Gazety Lwowskiej Jako sekretarz a dr.
E. Janofz Jako zastępca sekretarza. Towarsystwo 
udało aię oyrcktora policji i otrzymało od niego 
przvrzat zsnie, i i  policjanci zwraeac będą nwegę na 
Indzi, którzy dręczą zwierzęta i takowy eh będą a- 
resrtow ai. Do sejmn wystosowało Towarzystwo pe­
tycję o nznpełnienia istniejących przopisów p ra­
wnych co do koni, szezególuia wioSciańskieh , mia­
nowicie, aby zakazano: 1) Zaprzęgania i ntyw&nia 
do robót źrebiąt przed 3clm rokiem iye ia ; 2j P rze­
ciążanie koni ciężaram i; 3) Szybkiej jazd j z ja -  
kim bąiż ciężarem; 4) Jechania z góry z ciężarem 
bez jam ow ania: 5, Zaprzęgania i używania do robót 
koni chorych; 6) K towania koni i w ogółu nielndt- 
kiego obchodzenia się z niemi. Byłoby bardzo do­
brze, ażeby Towarzystwo wystosowało tak to  do 
Rady miejskiej petycję o zniesienie dręezącegu roz­
porządzenia, które zmnsza do nakładania psom nie­
szkodliwym kagańców. Towarzystwo lwowskie wy­
dawać będzie mies ęcznik. Posiedzenia odbywa co 
drogi czwartek Należy się spodziewać, t«  szlache­
tny cel Towarzystwa, spruwadzi uin wielką liczbę 
Bonków. (Przyp. redakcji.)



brow nikn ożyw iły zw ątp ia łyeh  T urków  i dobre
2 .y £ a ,ly  '.vi-aiqiiirt w Stam bule. W  w yższych 
.le jrak ź t sterach  tiire.-.kich panuje przekonanie, 
iż. "św iadczenie se rb sk ie  je s t wym uszonym  m a­
new rem  dla  uśp ien ia  czujności P orty : m in ister 
więc, wojny nie w strzym ał w ysyłk i w ojsk  ao 

,;^[iżu, i obsadza  bacznie  w szystk ie s tra te g ic z n e  
punk ta  w Rnm elii.

H r. S z u ra łó w , m o s k i e w s k i  a m b a s a ­
d o ’;  w  L o n d y n i e ,  p rzy jechał do B erlin a  d. 
■>?,. rnaroa i tegoż sam ego dnia do późnej nocy 
konferow ał z B ism arkiem  ; n a z a ju trz  b y t u sto- 
fii cesarsk iego , a następn ie  jeszcze  ra z  b y ł u 
k an c le rza  i d ługą  miał z nim rozm ow y D nia 
2.3. m arca w yjechał do P e te rsb u rg a . H r. Szu- 
v a lć w  szczyci się szczególnem i ła sk am i c a ra  i 
uwaź-łuy je s t  jako  n a s tę p c a  G o rczak o w a; po- 
ljVt więc jego  w sto licy  ce sa rs tw a  n iem ieckie­
go. konferencja z B ism ark iem  i w yjazd do P e ­
te rsb u rg a  daje pow ód w sferach  politycznych 
do w ielu dom ysłów ; w iążą tę  podróż z różuemi 
Kombinacjami a więc z jednej s trony  ze s p ra ­
wą w schodu.ą, a z drugiej — z w ieścią o usu­
nięciu się c a ra  on sp raw  państw a. Te zam ąco­
ne kom binacje w ik ta  je szcze  bardziej p o d r ó ż  

r o l o w e j  W i k t o  r j  i po kon tynencie  eu ro ­
pejskim . -Tak widać z następu jących  depesz  
londyńskich  o podróż tę  postaw ioną będzie  in- 
t  -rpelacja w parlam encie.

D onoszą z Londynu d. 28. m a rc a ; W  Izlfife 
niższej zapow iedział w czoraj m in is te r N orth- 
rot.e, że w pon iedzia łek  p rzed ło ży  budżet 
Zgrom adzenie lad a  odby te  w L o ic e s te r  uchw a­
liło  rezolucję przeciw  p rzy jęc iu  ty tu ru  c e sa r­
skiego, gdyż sp ro w ad zi trudności Lonstytucyj 
ne. C esarzow a a n s ir ja c k a  m a w niedzielę wy 
jechać z pow rotem .

W Izb ie  niższej odpow iadał N ofthco te  na 
zapow iedzianą  w p ią tek  in te rp e lac ję  Sam uelso- 
n» o w ypow iedzianych  p rzez siebie d. 14. lu ­
tego  z a p a try w an iach  się na finanse egipskie. 
N orthcote  o św ia d c z y ł: Z ap a try w an ia  się p rz e d ­
staw ione  w ów czas o finansach eg ipsk ich  uza­
sadnione są  na inform acjach, k tó re  Cave udzie­
li!. P o  rap o rc ie  Cavf>go m in iste r niem a powodu 
zm ienian ia  zdań 3woich daw niejszych. N o rth ­
cote dodał, żeD U raeli rozb iera jąc  n iepew ne po­
łożenie finansów egipskich, m ówił o znanych 
fak tach , żc, Chediw s ta ra ł  się o po lepszenie  
położenia finansowego. W  końca oznajm ił N o rth ­
cote, że nie sądzi, aby  og łoszen ie  rap o rtó w  Ca- 
vego zaszkodziło  w icekrólow i, ale rząd  uw zg lę­
dni jego życzenia  w te j m ierze. Cam pbell za ­
pow iedział na ju tro  in te rp e lac ję , czy Chediw 
pos:ada  poufne rapo rca  Cavego i czy rz ą d  og ło ­
si tę  części rapo rtu , przeciw  k tó rym  Chediw  
nie robi zastrzeżeń . A nderson  chce ju tro  in te r ­
pelow ać, aża li is tn ie je  p reced en s , aby m onar­
chowie podczas sesji parlam en tu  w yjeżdżali z 
k r a j u ; czy zachodzą  w ażue pow ody polityczne, 
uspraw ied liw ia jące  ten  k rok  n iezw ykły , i jak ie  
poczyniono kroki, aby podczas nieobecności k ró ­
lowej n .e zaszło  w biegu czynności coś n iew ła 
ściwego. Na zap y tan ie  H a rtin g to n a  odpow iada 
D israe li, że nie może naznaczyć dnia  o b ra  1 nad 
kosztam i m isji Cavogo. Jeślib y  E a r t iu g to u  

„ chciał wnieść w otum  nieufności, w ted y  rząd  
naznaczy  dzień obrad , inaczej upra& za o o d ło ­
żenie tej rzeczy do w to rk u  albo p ią tk u . N a za ­
p y tan ie  G ourleya  odpow iada D israe li, że p re ­
zyd en t P eruw ii nie zapew nił uw olnienia m a jt­
ków o k rę tu  „T alism an ," a p y tan ie  co do ro ­
szczen ia  w ynagrodzen ia  przedłożono dorauzcom  
korony  do opinii.

P rzerw aw szy  w czoraj a r ty k u ł Gazety Ira ,\k -  
funckie], cy tujem y go d a le j;  „Co h r. E u leu b u rg  
ta k  p ięk n ie  „w  praw o w c z y t u j e b  zd a je  nam 
się i i  mniej ni w ięcej ty lko  p r z e c i w i e ń ­
s t w e m  p r a w a ,  g dyż  p raw o nadzoru  p ań ­
s tw a  w ypływ a z p raw a  o zg iom adzan iu  się  o- 
byw ateli, a  n i e  przeciw nie. P ań stw o  może wy- 
kouyw ać praw o n ad zo ra  o ty le , o ile  obyw atele  są  
upraw nieni do w ykonyw ania p raw a o s to w arzy ­
szam u się w edług u staw  i k o n sty tu c ji —  a  nie 
p-zeciw nie, a  już w cale nie m ożna w ykonyw a­
nia praw  oD yw atelskich zaleznem  czynić od te-

czy też  państw o  sw oje p raw o nadzoru  w y ­
konyw ać może. Je g o  to  je s t  rzeczą , ono też 
o taiać się powinno, aby  p raw o to  w ykonyw ać 
mogło, obyw atel p rze to  n ie  p o trzeb u je  s{ę 
Mrcue o t.. troszczyć, an i go też  to  bynajm niej 
me obchodź*, czy się w ładzom  uda sw e p raw o 
wykonyw ać, czy też nie. Co p. m in is te r g łosi, 
to  Lie je s t  o m . n i ę c i e m  p r a w a  (praeter 
e9em,> to je s t  p r z e c i w i e ń s t w e m  p r a -  

J . a ^ ° ntr-a Ifyem), to się s p r z e c i w i  d a -
.Ara r  \ t e r z e  p r a w a ;  w  p rak ty ce , 

ch te  Prawo uzupełn iać  -  jed y n ą
Ijlia siA ln J  ̂ L° ’ Przez  to  praw os ta je  się ilnaorycm ęm . Z astanów m y się  ty lko

? a JiS 3 ' Wła7renc,pmi tej zasady* B n r ta is tr t  i po ­licyjny w ładzca Pacanow a je s t  na p U  głuchy ,
-  f e g o ^ i c j a n t  w yjechał. Tym czasem  zap o ­
w iada ktoś zgrom adzenie. B urm istrz , w ykony- 
w ający praw o nadz ,ru, żąda, *by mówca u ów ił 
■ ak , aby on go mógł słyszeć — .r jv  ren*e 
do togo b ę  zastosow ać nie m0że. s o z - w i M  
zgrom adzenie, m e mogąc pozw olić na  to  abv 
p raw o o s to w arzyszen iu  n ę  w ykonyw ani w 
sposób, uniem ożliw iający państw u w j*onyw anie  
p raw a  nadzoru ." G łupstw o I —  powie każdy  — 
przyszlijc ie  tak iego , co s ły sz y ! N a tu ra ln ie ! — 
p rze to  toż do P o laków  posyłajcie takiego co 
po po lsk u  umie, a jeśli tak iego  nie macie^ to  
m usicie się z rzec  praw a e nadzorze, r~ ato 
nie możecie obyw aTJ i  z* to karać, że jed en  u- 
rzęd n ik  głuchy, a  d ru g i po polsku  nie umie.

P rzec iw k o  wyżej zacytow anem u zdaniu  hr. 
E u len b u rg a , k tó re  ca łą  sp raw ę p rzew raca  do 
góry  nogam i, s taw i i lo g ik a  k o n sty tuc ji i p raw a 
ia s tęp u ,ące  tw ie rd zen .e : „ Jeże li da liście  oby­
w atelom  p raw o sto w arzy szan ia  się, •  p raw o to 
stu leje, i m a moc obow iązującą, n a tenczas nie 

można, pozwolić na to, aj y  p raw o o nadzorze 
p ań stw a  wykony wano w sposób  uniem ożliw ia­
jący  praw o s to w arzy szan ia  s i§ !“

T a k  to zdanie brzm ieć pow inno, jeże li ma 
tra fu ie  rzecz o k reślać ; w ten  sposób  w yrażone 
o k reśla  też dusuouale p ia k ty k ę  v ła d z  w k s ię ­
stw ie  P o zn ań sk iea  i P ru siech  Jeże li p a ń s tw a  
ua tern zależy, aby mogło dozorow ać na zgro 
raadzeniach polskich , n.echże się p o s ta ra  o or 
gana , do tak ieg o  nadzoru  stosow ne i odpowie 
dnie; a  że to  państw o zrobić może, nie u lega  
żarn e j w ątpliw ości. O k&żdem zeb ran ia  musi 
policja przynajm niej 24 godziny nap rzód  być u 
wiadomicuą, p rzeto  policyjna w ładza  m iejscow a 
m„ dosyć czasu  do poczynienia odpow iednich 
kroków . Jeżeli w B erlin ie  m ogło sie niedaw no 
odbyć zgrom adzenie polskie, i w polskim  ję z y ­
ku  bez przeszkody  obradow ać, czyżby rzeczy ­
wiście miało być rz e c z ą  niem ożebną w ykony­
wać dosta teczny  nadzó r w księstw ie  Poznań- 
skiem i P rusiech , gdzie  je s t  ty lu  urzędników  
mów iących obyjw om a języ k am i?  Je ś li" ic h  nie 
ma to wina państw a —  ale  nie wolno p rz e ­
cież za i a k a ra ć  obyw ateli, pozbaw iając ich ja ­
snego ja k  słońce p raw a, w ed ług  k tó rego  wolno 
im Się spokojnie grom adzić, i mówić w ojczy 
stym  języ k a  Koma to w głow ie pomieścić 
się uie może. ten nie zdolen zrozum ieć naipro  ,t- 
Szego pojęcial R ząd  może i ma p iaw o  żądać,

ab y  część jego  u rzędników  um iała po polska,
ale nie może m ieszkańców  polsk ich  zm uszać do 
tego, aby po niem iecku mówili, i dop ięto  od 
zasto so w an ia  się do tego  przym usu  czynić za- 
leżnem  k o rzy stan ie  z p raw a, należącego  się im 
na  mAv.y k o n sty tuc ji bez w zględn na j^zyk .

G dyby coś podobnego rzeczyw iście  było 
wolno — bez pogw ałcenia p raw a  i konsry tucji;
—  toby tak im  sam ym  sposobem  m ógł rząd  
w szędzie stłum ić  i zniw eczyć p ra sę  nie n ie ­
m iecką. Co można „w czy tać"  w  praw o o s to ­
w arzyszan iu  się, to  też  w czy tać m ożna w p ra ­
wo prasow e i jeśli w ładze w  T o ru n ia  i Pozua- 
nm  ośw iadczą: nie m am y urzędnika, k tó rego- 
byśmy mogli użyć jak o  le k to ra  polskich  g aze t
— naten czas wolno im w czystk io  p o b k ie  g a ­
ze ty  codziennie konfiskow ać, gdyż m ogą śm ia­
ło  za  E n lenburg iem  p ow tó rzyć , n aaa jąc  p ań ­
stw u  praw o nadzo ru  (a  tak ie  praw o ma rząd  
na ra^cy p rzep isó w  ustaw y  prasow ej o obo­
w ią z k u  wem doręczan ia  mu jednego  egzem pla­
rza ) — nie wolno pozw olić na  wykonanie  w ol­
ności p ra s y  w sposób uniem ożliw iający nadzó r 
p ań s tw a .

A le dajm y już  pokój najnow szem u łam ań ­
cowi wyli U dania p raw a i uzupełn iającej p raw o 
p ra k ty k i. P an  E u le n b u tg  zrobił też ogrom ne 
fiasko. —  spodziew am y się, iż rząd  u lęknie 
się iiiH apIzJj in te rp e lac ji pana  I lu n d ta  v. Haif- 
ten , jakoby  praw o sto w arzy szen ia  się, p rz y ­
znane było  ty lko  P rusakom  a nie Polakom , 
W endom, K aszubom , W alonom  i D uńczykom  
Toć przecież P ru sak am i bądź  co bądź, w szyscy 
być m ają. A le pau E u lenbnrg  może się pocie­
szyć. L ib e ra ły  w skazali mu drogę i uprzejm ie 
go na m ą zap rasza ją . Od tak iego  uzupełn ian ia  
p raw a  p rzez p rak ty k ę  —  (m ów ią oni) —  z a ­
chowaj nas Panie, cóżby się s ta ło  z m a je s ta ­
tem  p raw a  i św iętością  (!) kon sty tu c ji ? —  ale 
p ra k ty k ę  p rzez  p raw o uzupełnić, np. p rzez  t a ­
k ą  m ałą  n staw nę  w yjątkow ą, że na zg rom a­
dzeniach  publicznych ty lk o  po niem iecku mówić 
wolno —  cóżby to  szkodzić  m og ło?  J e s ii  pan 
m in ister się na  te  p rysiudy  odw aży, nacjonał- 
lib e ra ły  i postępow cy będą m u p rzy  nich p rz y ­
g ryw ali —  i być może, ze s łu szn e  sk a rg i Po 
laków  przyczyn ią  się do tego , że owoc tak ieg o  
p ro jek tu  w rych le  do jrzeje ."

T o n iew ai p rzed  tygodniem  rozw iązano  
w i e c  w S m o l a r a c h  p o d  G o ł a ń e z ą ,  
p rze to  pow tórn ie  zapow iedziano zgrom adzenie 
w tem  sam om  m iejscu na  dzień 26. b. m. P o ­
mimo że p o w ie trze  było n a jszk a rad n ie jsze , 
d rogi p rz e d s ta w ;.ły  praw dziw e top  b l i s k a  w 
zaw iejach  śnieżnych, a deszcz la ł  ja k  z ceb ra , 
lud  ze w szyslk ich  s tio n  sp ie szy ł na  zap o w ie ­
dziany  wiec. P o  zag a jen ia  p rzez  p. L ib e lta  z 
C zeszew a, w ystępow ali jak o  mówcy. pp. Ignacy  
D anielew ski, ks. dziekan R yńsk i i W ujciech 
wfyszomirŁki. P. Ig n acy  D anielew sk i, re d a k to r 
tYzyjwAela, w mowie dw ugodzinnej uw ydatni! 
w sposób n a d e r  zrozum iały  znaczen ie  mowy 
o jczystej i w y kaza ł, do czego m in istrow ie  ze 
swojem i p ro jek tam i zd ąża ją  i w  ja k ą  sprecz- 
ność p rzy tem  popadają  z praw nem i zasad am i i 
ogólną spraw iedliw ością . D alej p rzy to czy ł tre ść  
mowy naszy ch  posłów , k tó rz y  w ystępow ali 
p rzeciw  pro jbk tow i. W  ko ń ca  zachęca ł lud, aby 
pilnow ał awej mowy ojczystej, sw ,,ch  zw yczai 
i sw ego narodow ego u s tro ją . P . W ojciech W y- 
szom iruki z G ołańczy  w treśc iw ych  siow ach 
zachęca ł obecnyeh do oszczędnego ży c ia , do 
w sp io ran ia  siebie wzajemnoge. do p rzy s tęp o w a­
nia  do k ó łk a  w łościańsk iego  i do trzy m an ia  w 
rę k a  ziem i, bo w ypuszczając  tak o w ą z rą k  n a ­
szych, sp rzeda jem y  po k aw a łk u  n aszą  o jczy­
znę. P rzem ów ienia  te  rozrzew niły  lud  do ta k ie ­
go stopn ia , że z płaczem  op u szcza ł zg ro m a­
dzenie.

Btuttki M ir p isze, że k w e s t j a  w p r o ­
w a d z e n i a  u . r  ę g  o w y c n s ą d 6 w w l i -  
t e w s k u - r u s k i c a  p r o w i n c j a c h  w ty ch  
dniach m iała  być ro z s trz y g n ię tą  w ta k i  sposób, 
że re fo rm a sądow nictw a p rze iew azy stk iem  z a ­
p ro w ad zo n ą  zostan ie  w  trzech  g ab ern iach , od ­
dzielonych od w ileńskiego je n e ra ł  g u b e rn a to r­
stw a, w w ileńsk ie j, mobileW skiej i m ińskiej, i 
w g ab ern ii k ijow ok.aj. O kręgow e ^ądy, po je  
diiym  na każd ą  gubernię, ustanow ione być m ają 
w m ia s ta c h : W ita ł sku , M ohilew is i M ińska, o- 
r r z  w K ijow ie, gd z ie  oprocz tćgo  ustanow ioną 
z a s ta n ie  Jzh a  sądow a. Term in w prow adzenia  
nuT.ych sądow ych ustaw , oznaczony p ierw otn ie  
na dzień  1. m aja, w edług  pogłosek , zo sta je  od­
roczonym  do dnia  1. w rześn ia  br.

W i a d o m o ś ć  o m a j ą c e m  n a s t ą p i ć  
n s t - p i e n i u  c a r a  A l e k s a n d  r  a a y w o - 
a ła  n iem ałe zan iepoko jen ie  w d zienn ikarstw ie  

niem ieckiem . K orsponden t b e rliń sk i Auysb. Allg. 
Ztg, potw ierdza w ton ie  stan o w czy i tę  p o g ło ­
skę. Nie potrzebujem y tu ta j podnoś ,6 — p isze 
to responden t —  ja k  w ie lką  doniosłość moz 
mieć d la  nas u stąp ien ie  c a ra  A lek san d ra , j j b  
może w płynąć na nasze  po lityczne stosunk i Z 
z re sz tą  w kró tk im  bardzo  czasie  spodziew ać się 
należy bardzo  w ażnych z P e te rsb u rg a  w iado­
mości, za  tem  i ta  p rzem aw ia okoliczność, że 
am basado r m oskiew ski w Londynie, h r. Szuw a- 
łów , pow iein ik  cara . zosta ł pow ołany do P e ­
te rsb u rg a , « przejeździć s^ y m  p rzez  B erlin , 
m iał posłuchan ie  u cesarza, i konferow ał długo 
z ks. B ism aik iem ."

S p r a w y  s e j m o w e .
Ł

J u ż  t r z o d ą  k lę s k ę  m o ra ln ą  zad an o  f r a k ­
cji św ię to ju isL ie j w b ieżące j se s ji. P ie rw sz ą  
zad an o  je j p rz y  ro z p ra w a c h  n a d  w n io sk iem  
o B tab ilizo w am a b iu ra  s ta ty s ty c z n e g o , w y ­
kazaw szy  im , że w  R a d z ie  p ań stw a  g ło su ją  
n a  o lb rzy m ie  w y d a tk i d la  sk ra c h o w a n y c h  
n iem ieck ich  k o le i ż e la z n y ch  z p rz y ja ź n i d la  
N iem ców , t w ty m  ro k u  ty m  sposobem  zw a­
li l i  na  k r a j  do 3. m ilionów  z ł r .  c ię ż a ru , a 
w se jm ie  p rz y  w y d a tk a c h  n a  ce le  p ro d u k ­
c y jn e  k ra jo w e , p o w sta ją  pod h a s łe m  o szczę ­
d n o śc i p rzec iw  m ały m  k ilk u ty s ię c z n y m  k w o ­
tom . P o to m  p rz y  ro zp raw ie  n ad  k w e s tją  g ło ­
d o w ą  c h c ie li s ię  pochw alić , iż to  z ic h  in i­
c ja ty w y  m in is te rs tw o  w niosło  b e z p ro c e n to w ą  
p o ż y c z k ę  d la  n ie d o s ta tk ie m  d o tk n ię ty c h  w ło ­
śc ian , a  w y k a z a n o  im , że  tę  p o ży czk ę  za - 

ro p o n o w a ł n a m ie s tn ik  h r  P o to ck i, i z jego  
in ic ja ty w y , n a  jeg o  g o rą c e  p rz e d s ta w ie n ie , 
m in is te rs tw o  w ied eń sk ie  w n io s ło  j-t do R a ­
dy p a ń s tw a . W  obu ty c h  w y p a d k a c h  p o ­
sło w ie  p o lscy  p rz y ta c z a li  szczegó łow e fa k ta  
z ro z p ra w  i u c h w a ł R ady p a ń s tw a , ja k  to  po i 
w ie ś w ię to ju rs c y  w e W ied n iu  u c h w a la ją  w ra z  
z c e n tra l is ta m i N iem cam i n a jn ie k o rz y s tn ie j­
sze d la  k ra ju  u s ta w y  ( ja k  n. p. za w y m ia ­
rem  a k c y z y  n ie  od w ag i m ię sa  lecz  od s z tu ­

k i, p rz e z  co G a lic ja , gd z ie  b iją  b y d ło  m a łe , 
d ro b n e , s to su n k o w o  trz y  razy  w ięcej p ła c i, 
n iż  in n e  k ra je , g d z ie  b iją  b y d fo  o lb rzy m ie .)

D o tąd  w se jm ie  św ię to ju rc y  w y s tę p o ­
w a li ja k o  niby o b ro ń c y  in te re só w  m a te r ia l ­
n ych  naszeg o  lu d n  i tem  s ta r a l i  s ię  p rz y ­
c iąg n ąć  do sieb ie  p o słó w  w ło śc ia n  n ie ty lleo  
R usinów , a le  ta k ż e  M a z u ró w ; lecz  w R ad z ie  
p a ń s tw a  posłów  w ło śc ia n  n ie  m a, ta m  v rę c  
g ło su ją  w b rew  tym  in te re so m , a  d la  p rz y ­
p o d o b an ia  s ię  N iem com . Z y sk a w sz y  zaś  tym  
sposobem  p ro te k c ję  N iam ców , je szcze  w ięcej 
ro z z u c h w a len i, p rz y b ie ra ją  te r a z  w sejm ie 
w y zy w ającą  postaw ę, lekcew ażąc  sejm  i t r a k ­
tu ją c  w szy stk ie  sp ra w y , w n im  się  to czące , 
z iro n ią  i u rą g a n ie m . G d y b y  mogli, toby 
zn ie ś li s t a tu t  k ra jo w y  i se jm  zu p e łn ie , bo tu  
n iem a N iem ców , z k tó rem i b y  się  p o łą c z y ć  
m ogli. P ro  wody ry  ic h  ju ż  n a w e t rz a d k o  p rzy  
b y w a ją  n a  p o s ied zen ia  se jm ow e, a  jeże li 
p rz y b ę d ą , to  n ie  z a b ie ra ją  n a w e t g ło su , lecz 
ty lk o  p o d rzęd n y ch  k o m e n d e ru ją  n a  h a rc e .

T a k  też  się  s ta ło  i w o s ta tn ie j  s p r a ­
w ie, w k tó re j p o n ieśli n a jfa ta ln ie js z ą  k lę sk ę  
m o ra ln ą , w sp raw ie  w sp a rc ia  d la  k s ięży  u n i ­
tów , k tó rz y  uciekać m u sie li z C h e łm sk ieg o , 
i s ch ro n ili s ię  do  G a lic ji.

C h a ra k te ry s ty k ą  f ra k c ji  św ię to ju rsk ie j 
je s t  n ien aw iść  do ty c h  w sz y s tk ic h  k s ię ż y  
o b iz ą d k u  g reck ieg o , k tó rz y  t rz y m a ją  się  
k a to lic k ie g o  k o ś c io ła ,  a  p rz e c iw n . są  szy- 
zm ie. U w a ż a ją  oni ic h  z a  g łó w n ą  z a p o rę  
zb liż e n ia  s ię  do M oskw y. G dy w ięc  ko m isja  
p e ty c y jn a  w n io s ła  o d an ie  3 .0 0 0  z łr .  ua 
w sp a rc ie  k s ię ż y  z C h e łm sk ie g o , p rz e b y w a ją ­
cych  w G alic ji, d la  k o m ite tu , k tó ry  się  
z b ie ra n ie m  sk ła d e k  i u d z ie lan iem  zapom óg 
d la  ty c h  k s ię ż y  zajm uje , a  n a  k tó re g o  czele 
s to i ks. m e tro p o lita  S e m b ra to w ie z , św ię to ­
ju rcy  p o  o d b y te j n a ra d z ie , w y su n ę li p. B i- 
ło u sa , ażeby  p o staw if w n io sek  p rz e jśc ia  do 
p o rz ą d k u  d z ien n eg o  n a d  tą  p ro p o z y c ją  d li  
k s ię ż y  ch e łm sk ich : —  a  w pom oc jem u 
w y sa d z ili  ks. Z ak liń sk ieg o . Sam i za ś  p ro - 
w o d y ry  n ie  p rzy sz li n a w e t n a  posied zen ie , 
ażeby  s ię  módz w y tłu m a c z y ć  p rz e d  w ład zą  
sw ą d u cn o w n ą  i n a d a l ks. m e tro p o litę  b a ła ­
m ucić  sw em  niby  k a to lic k ie m  usposob ien iem . 
N a jn ie fo rtu n n io jsz y  je d n a k  z ro b ili w y b ó r, 
bo k s . Z ak liń sK i sk o m p ro m ito w a ł ich  u a jia -  
ta ln ie j  w obec ks. m e tro p o lity  S em b ra to w icza  
i k s . b isk u p *  S tu p n ic k ie g o . P ro w o d y ry  d o ­
s ta rc z y li  m u  m a to rja łó w  do jego  p rzem ó w ie­
n ia , o p .ju  2 6  k s ię ż y  c h e łm sk ic h , k tó rz y  ju ż  
z n a le ź li p ry w a tn e  u m ie sz c z e n ia  w G a lic ji, z 
czego  m ia ło  w y n ik a ć , że zapom ogi te j nie 
p o trz e b a . T y m czasem  ty c h  k s ię ż y  je s t  c z te ry  
ra z y  w ięce j, a  zapom og i n ie  u ch w a lan o  d la  
po szczeg ó ln ie  w ym ien ionych  k sięży , lecz d la  
k o m ite tu , k tó ry  ro z p o z n a je  p o trz e b y  każdego  
z w y g n ań có w , A  ju ż  sam a  d e lik a tn o ść  w y­
m a g a ła  od  k o m ite tu  i kom isji se jm ow ej n ie - 
w y m ieu ian ia  nazwi&k ty c h , k tó ry m  zap o m o ­
g a  m ia ła  b y ć  u d z ie lo n ą .

Je szcze  n ie szczęś liw sze  b y ło  o d c z y ty ­
w an ie  p rzez  k s . Z a k liń sk ie g o , ja k ie g o ś  p i ­
sma a m b a sa d y  m o sk iew sk ie j, p rz y sy ła ją c e j 
p en sje  k ilk u  zak o n n ik o m  z L itw y  i K ió le -  
s tw a , o s iad ły m  w G alic ji, k tó ry m  rząd  m o ­
sk ie w sk i z n ió s łs z y  k la sz to ry  i zab raw szy  
m a ją tk i k la sz to rn e , k a z a ł w y jech ać  za  g r a ­
n icę , w y z n acza jąc  im  m a łą  a lim e n ta c ję . 
S p ra w a  ta  z w y g n ań cam i c l.e łm sk ie n n  n iem a 
najm n ie jszeg o  zw iązk u , k s . Z a k liń s k i  z a m il­
c z a ł je d u a k  o tem , a  u ż y ł  teg o  p ism a  a m ­
b asad y  m o sk iew sk ie j do u c z j n iem a  n a jp rze- 
w ro tn ie jszeg o  w n io sk u , iż  rz ą d  m o sk iew sk i 
u d z ie la  księżom  w ygnańcom  ch e łm sk im  a li 
m en tac ję , sk o ro  je s t  o to  p ro szo n y , n iepo- 
trz e b a  w ięc d la  n ich  d a tk u  s< jm ow ego N iech  
p ro sz ą  o n ią  M oskw ę.

K s. ru s k i  Z aw ad o w sk i, i k s . b isk u p  
S tu p u ic k i, ró w n ie ż  ja k  p rz e d te m  p o se ł Du 
n a je w sk i, z b ija li w ym ow nie  po jed y n cze  pu n - 
k ta  a rg u m e n ta c ji k s . Z a k liń sk ie g o , a  gdy 
ks. S tu p n ic k i w y k a z a ł  o b ow iązek  nasz  d a n ia  
te j zapom ogi k s iężo m  ch e łm sk im  z pow odu, 
iż  tu te js i w ia ro ło m n i i p rz y s ię g o ło m n i k s ię ­
ża , ru scy  p o rzu c iw szy  sw e p a rafie  i d y ecez je  
u c ie k li do c h e łm sk ie j dyecez ji i za  p ien iąd ze  
o d d a li s ię  rząd o w i m o sk iew sk iu m u  do p rz e  
p ro w a d z e n ia  szyzrny , i w y p a r li  z ta m tą d  k a  
to lic k ic h  k a ię ż y  ru s k ic h , to  ks. Z a k liń sk i 
u w a ż a ł te n  z a rz u t , zd ra jco m  w ia ry  i n a ru - 
duw ości u czy n io n y , ja k o  k a lu m n ię , rz u co n ą  
n a  d u ch o w ień s tw o  ruskie w  G alic ji i p r o te ­
s to w a ł w  im ie n iu  c a łe g o  k le ru  rusL iego , 
p rz e c iw k o  czem u? p rzec iw k o  n a zw an i i p rzez  
b isk u p a  k a to lic k ie g o  ty c h  z d ra jcó w , 1‘jp t o ' 
lów , L iw czak ó w  i  t. d. w ia ro ło m n y m i 
p rz y s lę g o ło m u y m i 1

K s. m e tro p o lita  s łn c h a ją c  ty c h  p rz e ­
mów k s. Z a k liń sk ie g o  z a k ry ł soDie oczy  
k s . Z a k liń sk i ta k  s ię  z m iesza ł o d p raw ą 
o s trą  b isk u p a  k s . S tu p n ic k ie g o , iż s ta n ą  
ja k  b e zp rzy to m n y  i n ie  w ie d z ia ł n a w e t ,  że 
w końcu gdy  p rz y sz ło  do  g ło so w a n ia , i on 
g ło so w a ł za  dan iem  w s p a rc ia  k siężom
ch ełm sk im .

Ż a ło w a ć  je d y n ie  n a leży , że ju ż  n a  p o ­
c z ą tk u  ro z p ra w  u d a ło  się  k siężo m  r n s t im  
w y p ro w ad z ić  w ło śc ia n  ru sk ic h  ze sa li. N ie 
w iedz ie li o n i o co chodzi, p rz e d s ta w io n o  im 
tę  sp ra w ę  ja k o  k w e s tję  oszczędności d la  fun 
duszu  k ra jo w e g o ; w y szed łszy , n ie  s ły sz e li 
więc p rzem ó w ień  d w u k ro tn y c h  b isk u p a  swe 
go. T y lk o  dw aj p o słow ie  w ło śc iań scy  ro zu  
m nie jsi K o cy ło w sk i i Szot, w ró c ili do Izby  
sejm ow ej, i ro z p a trz y w sz y  o co rzecz  szła, 
g ło so w a li za d an iem  w sp a rc ia  księżom  ch e łm  
skina. O ni te ra z  p o w in n ib y  in n y ch  w łościan  
ośw iec ić  o c a łe i  rzeczy , iż  to  b y ła  a n tik a  
to l ic k a , m o sk ie w sk a  d em o n strac ja .

D la og ó łu  p rzo b ieg  sp ra w y  te j p o słu żv  
do głębszego w g iąd u  w s to su n e k  k s ię ż y

fra k c ji św ię to ju rsk ie j do e p isk o p a tu  g re c k o ­
k a to lic k ie g o  w G a lic ji.

Sprawozdania sejmowe.
Dwunaste posiedzenie sejmowe z dnia 30. marca.

P o c z ą te a  o godz. w pól do 12tej. Przew o 
dniczy m arsza łek  k ra jo w y  W iodz. br. D / i e -  
d u s z y e k i ,  kom isarz  rządow y p. L  ó b L

Pp, P aw eł P o p i e l  i Iow. p rz e d k ła d a ją  
w niosek następu jącej o sn o w y :

W ysoki sejm u ch w ali: W zyw a się W yd zia ł 
k ra jow y, aby  p rzyszłe j sesji sejm owej p rz e d ­
staw ił p ro jek t u rządzen ia  in te rn a tó w  p rzy  se- 
m inarjach nauczycielsk ich  ogranie,zając się. gdy ­
by to  za stosow ne uznał — na począ tek  do 
dw óch m iejscow ości we Lw ow ie i K rakow ie."

Pp. P o l a n o  w s k i  i to w. wnoszą in te r ­
pelację, do kom isarza  rządowego, żądając w y­
jaśn ien ia  w spraw ia  bezpraw nego obsadzenia  
przez gr. k. konsystorz  m etropolita lny we L w o ­
wie probostw a w K utkowcach pow. T arnopo l­
skiego z pominięciom pa trona  tej parafii lir. 
Miera. K onsystorz  mianował tam probor/czem  
ks. Maciejowskiego, a s ta ro s tw o  Tarnopolskie  
oddało mu leinpoialia . In terpelanci chcieliby 
przeto wiedzieć także, czy namiestnictwo za ­
myśla z tego powodu pociągnąć do odpowie­
dzialności lub suspendow ac s ta ro s tę  ta rn o p o l­
skiego ?

Z astęp ca  kom isarza  rządow ego p. L  o b 1 
odpow iada na to, że skoro  nam iestn ictw o do 
wiedziało się  o nom inacji ks. M aciejow skiego 
proboszczem  w K utkow cach  z pominięciem p a ­
trona, n a tychm iast poleciło s ta ro s tw u  w T a rn o ­
polu, aby w strzym ało  się z oddaniem  tem p o ra- 
liów ks. M aciejow skiem u.

P e ty c je  w płyLęiy n as tęp u jące  ;
1) R ada  gm inna w H urodence w sp raw ie  nie 

n a ru szen ia  sam u rząan  gm in i zn ie s ien ia  w ta  Izy 
d u a lis ty czn e j. 2) R ada gm inna w H orodence o u- 
chw alen ie  now ego ro zk ład a  s ta c ji m y tn iezych  na 
drogach Sieiec, Z aleszczyk i, H orodenka, Ś ń ia tjB , 
K ołom yja, T łu s te . 3) R ada gm inna w H orodence o 
nadanie p ra w a  do poboru  m /to w eg o  na 10 la t. 4) 
R ada gm inna w H orodence o uchw alen ie  sadzen ia  
d rzew ek p rzy  godcińcach państw ow ych i k ra jow ych  
na ban k ie tach  i fosach. 5) Cłmina Brzozów  o zm ianę 
u staw y  gm innej i o rd y n ac ji w yborczej d la  gm in. 
6) Izy d u ra  prim o voto K a ra tn ic k a  2o S aw icka w 
tp ra w ie  odpraw y , m ylnie je j przez W ydzia ł krajow y 
w yznaczonej. 7) G m ina C hyrów  o w ypła tę  należą 
cych się g rain ib  kosztów  sznpasow ych . 8) K om itet 
P rz y tn lisk a  d la  m ałych dzieci we L w ow ie o- zapo­
mogę. 9 )  P rzem y śl W ydział pow. o p rzysp ieszen ie  
ukończen ia  hypotek  m nie jszych  posiadłuśe.i i u d z ie ­
lan ia  pożyczek T ow arzystw om  zaliczkow ym  przez 
B ank narodow y 10) Z yg arliń sk i K az im ierz , w ła ­
ściciel realności w  K leparow ia , o reg u lac ję  k o ry ta  
P e łtw i. 11) G m ina C hocim lerz o ustanow ien ie  po- 
sternnK n zan d a rm e rji w C hocim ierzu . 12j Sew eryn  
IC antnani, d y e ta r jn sz  p rzy  W y d z ia le  krajow ym , o 
ven iam  a e ta tls . 13) W izuiow iecki T ad eu sz  S ta n i­
sław  a r ty s ta - rz e ż b ia rz  o z a s iłek  60 0  zł. w celu 
podjęcia  podróży naukow ej. 14) G m in* M okrzyc o 
pożyczkę g łodow ą w kw ocie 1000  zł. w połowie 
zw ro tną . 15) G m ina J a w o rz e  g ó rn e  o pożyczkę 
g łodow ą w kw ocie 6 0 0  zł. w połowie zw ro tną . 16) 
G m ina Jaw o rze  dolne o pożyczkę głodow ą w kw ocie 
600  zł. w połow ie zw ro tną . 17) G m ina G ołączyn*  
ze Z ło to iją  o pożyczkę głodow ą w kw ocie 1000 zł. 
w połowie zw ro tną . 18) G m ina G ęm biczyna o po 
życzkę g łodow ą w kw ocie 600  zł. w połowie zw ro 
ta ą . 19) M ieszkańcy gm iny  D obrków  o pożyczkę 
głodow ą 800 zł. w połow ie zw ro tn ą .

Izb a  p rzy stęp u je  do po rządku  dziennego.
N a pierw szem  m iejscu je s t  uzasadnien ie  

w niosku p. K r z e c z n n o w i c z a  K o r n e l a  
w sp raw ach  podatkow ych. W iadom o, że pan 
Irzeczunow icz  je s t  sp ec ja lis tą  w sp raw acn  po­

datkow ych, i d la tego  próżnem i byłyby  usiłow a­
nia nasze, streśc ić  jego  mowę, m iauą ua dzi- 
siejszera posiedzeniu  w tym  przedm iocie, gdyż 
mieści ona nadzw yczaj w ażne szczegóły , w yja­
śn iające a u s tr ja c k ą  m anipulację podatkow ą, w ła ­
ściwości o rgahizacji u rzędów  podatkow ych, i o- 
cenienie doniosłości zam ierzonych leform  w w y­
m iarze i śc iągan .u  podatków  i o p ła t sk a rb o ­
wych ; dalej zam ieścił p. K rzeczunow icz w p rz e ­
mowie swój pogląd  porów naw czy na ogół finan­
sow ego gospodarstw a A ustrji, w zestaw ien ia  z 
t_ innemi dobrze adm in istro w an eu i państw am i 

uropy. R zadko w naszym  sejm ie słyszeć  m o­
żna przem ow ę ta k  b o g a tą  w treść  r e a h ą .  Z t e ­
go też pow odu podam y ją  w pełne] osnowie, 
za lecając  uważno je j odczytan ie  każdem u, k to  
pow ażnie zap a tru je  się ua sp raw y  publiczne, i 
in te resu je  się k w esfją  ta k  żyw otną, ja k ą  są  d la  
nas o p ła ty  fiskalne, p rzy g n ia ta jące  „niegodziw ie 
ja k  tra fu ie  w y raz ił s ię  p. K 1 zeczun iwicz, w ła ­
sności nieruchom e, gdy k ap ita ły  ruchom e w cale 
nie czają  ciężkiej ręk i fiskalizm u państw ow ego.

Na w niosek p. K rżeczuni.w icza uchw alono 
w ybrać n a ty ch m iast osobną kom isję podatkow ą 
z 9 członków  złożoną, do k tó re j maji* być o d e­
słane  w szystk ie  w nioski, tyczące się tego p rzed ­
m iotu, m ianow icie: wniosek p. K rzeczunow  ^za, 
w niosek p. A braham ow icza w sp raw ie  podatn.n 
consnmcyjnego od m ięsa, i w niosek p. G rossa, 
w sp raw ie  opodatkow ania gorzelń .

D r. G r o s s  w uzasadn ien ia  sw ojego wnio­
sku, aby  sejm  z a s tiz e g i się  p rz e c in k o  zamie- 
•zonej p rzez m in isterstw o  finansów reform ie 
dotyezasow ego system u opodatkow an i gorzelń, 
w ykazuje , i e  w G alicji pod tym  względom  zu­
pełn ie  odm .tnnf panu ją  stosunk i, ja k  w innych 
k ra jach  m onarchii G dy np. w Salzburgu , Styr ji 
itp . w yrabian ie  w ódki je s t  raczej p rzem y cam  
domoiyym, falf że na imię k w adra tow ą w ypada 
tam k lk an a  cie do 20 gorzelń  o naczyniach 
najw yżej M) m arow ych do pędzenia w ódki z 
o d p ad k ć ,- w n o g ro n , ze śHwek. wiśni i t l ,  jd ,

'Vw aW11| i T  ^ ^ h & c h  i w A u strji gorzeln ie 
są  (albo zakładam i pem ocniczem i przy  enkro- 
v n iach  d la  p rzeróbki m elasy cukro svej, lub też 
ib ry k am i na w ielką skalę  urządzonem i, to u 

nas s ą  gorzelnie średn ienJ fabrykam i, p izezna- 
czonemi głównie do przem ysłow ego przerob ien ia  
na m iejscu p roduktów  gospodarsk ich , p rzy  czem 
tuczenie b y d ła  b rah ą  ma poniekąd w iększe 
/.łączen ie  p rak tyczne, niż sam  w yrób w ódki. Z 
tego w ynika, że k ra j nasz  żadną raiarą nie 
powinien być pod w zglgJem  opodatkow ania w y­
robu wódki ta k  samo trak to w an y  jak  inna p ro ­
w incje państw a. W łaścic ie le  gorzelń  p łaca  u 
nas już te raz  l/3 część dochodu brutto jj Jeny 
okow ity  do sk a rb u  państw ow ego ty tu łem  akcv 
zy. Zw ażyw szy przeto , że z powodu rodw vż-
w m  Cla T O W e g *  0(1 v m *  sp iry tu su  do 
W łoch, szanse handlow e sp i/j  usu jlogoj szylw 
się zw azyw szy że nowa z n y Ł a  system u 'opo, 
datków  arna gorzehi kosztow ałaby  bardzo  wieie 
w łaścicieli, k tó rzy  m usieliby sp raw iać  z tego 
powodu nowe ip a ra ty  kosztow ne; zw ażyw szy, 
że dalsze podw yższenie ak cy zy  w ódczanej po- 
c iągnęłoby za sobą zam knięcie w ielu gorzelń; 
zw ażyw szy w reszcie, że zam ierzony p rzez  m i­
n is tra  pow rót do daw nego sy stem u  o podatko ­

w ania za  pom ocą t. z. „ zeg a ró w ", przy ^  
rych oszukaństw o  je s t  b a rd zo  ła tw e, int«re 
k ra ju  w ym aga, aby zw rócić uw agę rządu “ 
szkodliw e pod każdym  w zględem  sk u tk i zaffl"1 
rzoucj reform y opodatkow ania gorzelń.

W niosek ten, ja k  powyżej nadm ienili^11' 
odesłany  zo s ta ł do komisji podatkowej-

Z porządku  dziennego p. dr. K a b a t  B'1' 
tyw uje n astępn ie  w niosek awoj o zaprow adź 
nie W ydzia łu  lek arsk ieg o  na  w szechnicy ly’°" , 
skiej. M ówca głów nie argum entam i p ra w n i^  
mi udow adnia słuszność żądania, aby meza i,(,, 
ny do tychczas u n iw ersy te t we Lw ow ie, <l°l'e ' 
niony zosta ł faku lte tem  lekarsk im , zw łasż^ ' 
gdy jego plan e rekcy jny  w yraźnie obejm0** 
także  i le k a rsk i W ydział, i gdy faktycznie te. 
W ydział na tu te jsze j w szechnicy przr.z niej - 
czas is tn ia ł naw et,

W niosek dr. K abat*  p rzek azan y  został j*' 
rozbioru i zdania sp raw y  kom isji edakacyjne-',,

Do tej sam ej kom isji odesłany zo s ta ł t*1 
wniosek dr. Z o l l a  następującej osnowy

W z y w a  s ię  o. k. rząd , aby n a s t ę p u j ą c e

r.e"1
czynił zmiany w rozporządzeniu  ministerj?
7. dnia 21. grudnia 1875 1. 19109, regulują  
ferje w szko łach  średnii-h;

1. F e i j c n a  św ięta  Bożego naiodzenia i’1’2 
poczynają się z dniem 23. grn.lnia i trw ać  i#*’ 
ją  w Galicji tam, gdzie niema św ią t  idzie niema św ią t  nuslń15'1' 
aż db dm a 1. stycznia.

2 . Dzień zaduszuy i dzień popielrow y * 
zmaczają się jak o  ferjalne.

3. W, wielkim  tygodniu poniedziałek i * t(V 
rek  p rzeznaczają  s ię — ta k  samo ja k  dawniej ^  
w yłącznie do odbyw ania czynności re lig ijn y ^ 1

4. Z przyczyn w ażnych R ada szko lna  U* 
jowa p rzeznaczyć może do odbyw ania czyOBj 
ści relig ijnych  w tak ich  m iejscach, w który6' 
je s t  w ięcej szkół średnich , d la  n iek to ry6  ̂ i 
nich, poniedziałk i i w torki innych tygodni pf*0 
W ieikaiiucą

Ż ądanie  to m otyw uje w nioskodaw ca 
wuie p o trzeb ą  ulżenia w pracy  uczniom, 1% 
rzy te ra z  są  ta k  przeciążeni, że —  ja k  to  pr2^  
znaje sam m inister, nie ty lko  szkodliw ie 
w pływ a na rozwój ich sił fizycznych, a le  P o­
tęp ia  tak że  ich um ysłow e w ładze.

P. 3 erw atow sk i w imieniu W ydzia/u KjJ 
jowego p rzed k ład a  n astęp u jący  w niosek: 
soki sejm raczy  uchw alić: I. U pow ażnia fl. 
W ydział k ra jow y do budow y praln i, łaźni, 
ń e n sk , kuchni parow ych i pom ieszkania . 
służby niższej p rzy  szp ita lu  krajow ym  * 
Lwowie.

II . U dziela się W ydziałow i K ra jo w em u  
rok 1876 na  ten cel dodatkow ego kredytu  
kw ocie 40.000 z łr.

m .  U m ieszcza się w bndżecie na rok 
n a  budowę pra ln i e tc . kw otę 40.000 złr.

IW  Poleca się W ydziałow i krajow em u, t  
żeby w prelim inarzu  do budżetu ua  rok 
um ieścił na budow ^ p ra ln i kw utę 40.000 zb' 

W niosak ten odesłany  zosta r do koff1" 
budżetow ej.

P . C z a j k o w s k i w im ieniu WydrfW. 
krajow ego re fe tu je  następnie o w niosku pr° 0 
by gminy m iasta  B óbrki, aby je j pozwol®11), 
pob ierać  ja k  do tychczas, ta k  i nad a l w D 1*' 
L877, 1878 i 1879 na rzecz gminy o p ła tę  p® 
guldenie od 56 kilogram ów .

D r. A n t o n i e w i c z  nie sp rzec iw ia  si^ wu>®. 
skow W ydziału, w yraża  jed n ak  życzenie, 
W ydział krajow y nie nżyczał sw ojego pop*r.c  ̂
opodatkow ania tak  pożytecznego a rty k u łu  P  
n a fta .

P . C z a j k o w s k i  odpow iada, że to  je ó ’ 
na ca łą  G alicję w ypadou oj o d a tk ji ani i 
i okazut się  banfz'o' dogodnym dla gmin) 
wc&l, nie uciążliw ym  d la  kon trybuen iów . .

U staw ę, p rzy zw ala jącą  ua dalsze atrty*®. 
nie akcyzy  od nafty  w B óbrce, p rzy ję to  
dalszych  rozpraw  w drąg iem  i trzeciem  c 
tan ia .

P . "I e 11 m a j  e r  w imieniu kom isji pe[J, 
cyjnej referu je  o petycji p. M azura J a n a ,  in®, 
n iera , planem  poszukiw ania  w ęg la  kam ieuu6^  
w G alicji. Zgodnie z w nioskiem  kom isji seL 
p rzeszed ł nad tą  pe tyc ją  do po rządku  d z ie n n i

P e ty c ję  p. K w aśniew skiego  P io tra  o 
p ła tę  n a le iy to śc i za  odbudow ania m osin na 
nie pod Ja ro sław iem  p rzekazauo  c. k . rząó° 
do za ła tw ien ia  ___________ (D ok. ® ]|

S p r o s t o w a n i e .  W  mowie ki. bukup*
paickiego, podauej we wczorajszym namerze ' 
Naród, ca.zm w 10 wierszu na drugiej kolm0^  
w 4 szpalcie od g ó r pomyłka drukarska; powi0” 
być „jako czołowik n e izw yniija ich".

Kronika miejscowa i zamiejsco#
łt*— D z i ś  b e n e i i s  p. Marr»l(.g0 Z b 

s k i e g o .  Odegraną zosiauie, jak wiadomo, i-
tu a  P a r t ja "  kom edja E m ila  A n g ie ia , k tó rą  
w czo rij z pow bzechnem  zadowoleniom  |
g łach ttce tw  po i» z  pi T w szy  p rzedstaw iono . 
jed o n  z  lepszych  utw orów  zn akom itego  kom*1 
p isa rza . ,

—  P a n n a  K . M arco, fctora w y stąp iła  po r* 
w tóry  w e w to rek  w ro li V io le tty , dow iodła j e 1̂ 1\  
r a z  sw ej um ie ję tuośc i tp iew n . T ry le  t ie ra t .  
w ielką ła tw o śc ią  i um ie należy c ie  m odulow ać i  ^ 
k tó rego  s iia  do p u rty j ko lo ra tu ro w y ch  w ystare** . 
żupełności. G ra  je j  j e s t  um iarkow ana, alfl
b rak  je j n a le ż y n g o  w y razn . W  ogóle je d a a k  f . .  
n a  M arco m oi i być policzoną do rzęd u  bard*® ” 
Żyteezuycn i sy m patycznych  śp ie w a e ra a

—  O trzym ujem y od w y daw n ic tw a  „ I i/ie jć S  j. 
w szechuych  S z lo sse ra  odezw ę, k tó rą  p o da jąc  p 
źej polecam y uw adze czy te ln ików : ..fO

jó w  pow szechnych S zlossera-1 w polskim  PTi 
dzie , ob licza jąc  z tego w ydaw nictw a j» k o  1 y
mnm 17 ty s ięcy  z łr . dochodn. k tó ro  Pr *

t r a j i  oednlesioną została wielka myśl dama W Lv 
oświaty, gdyż w oświacie Indu leży zbawienie jo 
tki. Uh, ąc przyczynić się wdowim groszei® je- 
wielkiego dzieł*, rozpoczęliśmy w;,dawnictw® s

,6ti *• locuouu, atoru r    .JO
liśmy ua cele oświaty Judu. Oblicze**® n**ie U  
ścisłe i n,e wątpimy, i 0 rezultat te» osiągnię > 
zostanie. Ponieważ dzido Szlos**1-? W j*
muą wartość, ponieważ obszerai®j8ZeS® wy - ,
Dziejów powszechnych w Iherttnrze _ i . zej ui« j 
my, ponieważ oznaczyliśmy 1 eQę b i rd“® g]i' 
prowadzimy wydawnictwo 10 sumiennie w a  
wie najlepszym porządku , r n  zyskało ono (y  
dobre prz jecie  n oablioaności, a liczi i  pren®^ 
torów z dni m każdym  wzrasta tak, i t  jnś
wet mieliby imy " ie "ulen Jothoa“ 7'a0"
dzony a igólny rezultat przeszedłby o w u1® 

imania, gdyby nic zaszła ta  sniofl?)1sze oczes
licznnść, ż« bardzo  w ielu z a p ia n n ire ro w a b ' r ' j ł '  
ło j a k b y  na ż a r t ,  i pomimo, iż k a ż d y  z °  b * ‘f  
z a ł  P 0 i* i e r  a  n i a c a ł e g o  d z i 0 *' jo-
dni się o g ran iczy li na odeb ran iu  je d n e g o  t o u 
ni w zięli po parę  tom ów , a  da lsze j pr*“nUlsl‘ t),ii>' 
zan iecha li W ten  sposób z ogólnej liczby ? ^  
m e ra to f iw  w G alicji (bo w K ró les tw ie  ®nl 
prenam orntoi- nie ubylj je s t  za ledw ie  p o i - ^ ^ p j j ć *  
w y trw a ła  d o tąd , a  z p rz e sz ło  3U0 p ren am -1



lwowskich zaledw ie 50  ko n ty n u u je  p ren u m era tę . .Te- 
Żtjłl 'p rzy jm u jem y  p ren u m era tę  w ra ta c h  k w a r ta ł­
a c h ,  to ty lko  dla u ła tw ien ia  p renum eru jącym , a nie 
dla tego abyśm y każdy  k w a rta ln ik , nie m a jący  ża ­
dnej ca łości, sp rzed aw ali oddzieln ie. W  sk u tek  te j 
abnegacji n iek tó ry ch  p ren u m era to ró w  posiadam y 
JUŻ k ilk a se t eg zem p la rzy  zdekom pletow anych , do 
k tórych  b ra k u je  początkow ych tomów i k tó re  jeże li 
“ ie zo s tan ą  p rzez  p ren u m era to ró w  o d eb ran e , nie bę­
dą m iały Ż adnej w arto śc i w hand lu . Z dekom pleto­
w an ie  zaś  k ilk u se t eg zem p larzy  ta k  kosztow nego 
dzieła n a raz i fundusz o św iaty  ludow ej na nieobli- 
Czone s tra ty . O dzyw am y się z a  pośrednictw em  pism  
Publicznych do Szanow nych p ren u m era to ró w , któ- 
*zy p renum eratę  rozpoczęli, aby  zechcie li tak o w ą 
Uzupełnić, a  w szelk ie  u ła tw ien ia  gotow iśm y zrobić.

Jednocześn ie  m am y z a szczy t zaw iadom ić P u ­
bliczność, Że zaw sze  je s z c z e  m ożna p rzy s tąp ić  z 
P renum era tą  i o trzym yw ać „D zie je  pow szechne 
8 zIossera*  w cenie zniżonej t. j .  po 2 złr. 50 ct. 
*a dnży tom 33 do 40  a rkuszy  d ruku  n ieopraw ny , 
5 z łr . 3 0  ct. w p iękne j opraw ie. W yszło  ju ż  z 
druku  13 tomów z policzeniem  za  o s ta tn i tom w y­
daw nictw a k o sz tu ją  35 złr. Można dla u ła tw ien ia  
sobie o d b ie rać  po jed y n cze tn i tom am i, op łaca jąc  za 
każdy osobuo. Z w racam y zarazem  aw agę, źe  po u 
kończeniu druku  cena m usi być podniesioną na 100 
złr ., co o w iele u trudn i nabycie  d z ie ła .“

K s ię g a r n ia  p o ls k a  (Lw ów , 12 ul. K opern ika).
—  D n ia  1. k w ie tn ia  odbędzie się posiedzenie  

T o w arzy stw a  le k a iz y  galicy jsk ich , na po rządku  
dziennym  je s t  a )  sp raw a  regulam inu; b) k azu is ty - 
ka  le k a rsk a  i e) op isan ie  le jku  H eg a ra .

—  O negdaj dr. E . B o rzy u sk i w dalszym  ciągu  
sw ych w yk ładów : „O począ tkach  cy w ilizac ji i c z ło ­
w ieku przedh isto rycznym * m iał odczy t o m ie sz k a ­
n iach  naw odnych. O pow iedział, k iedy  i w ja k i  spo­
sób p ro feso r Z nruclisk iego  u n iw e rsy te tu , K eller, 
od tw orzy ł ob raz  te j epoki p ie rw o tn eg o  c z ło w ie k a ; 
p rzy to czy ł św iad ec tw a  s ta is ż y tn y c h  p isa rzy  w tym 
p rzed m io c ie ; p rzy  pom ocy etnografii porów naw czej 
w ykazał, że i dz is ia j je s z c z e  napo tykam y  tu i ów ­
dzie  naw odne m ie szk an ia  i odpow iedni im stopień 
p ie rw o tnego  uspo łeczn ien ia ; w reszc ie  dość szczeg ó ­
łowo sk re ś lił w yniki poszukiw ania badaczów  pol­
skich  w ykonane w g ran icach  nasze j o jczyzny . — 
W  ogóle od czy t p rz e d s ta w ia ł za jm u jącą  a d la  p rze  
W ażnej części s ln ch aczek  zupełn ie  now ą treść . P rzy  
tej okoliczności należy  p rzypom nieć n iek tórym  mlo 
dym słuchaczom , iż na odczy t id z ie  się d la  k o rzy ­
s tan ia  z  n ank i, nie zaś d la  baw ien ia  się rozm ow ą 
lub  korespondencją , na luźnych  k a rtk a c h  p rz e rz u ­
caną  w zajem nie . N a odczycie  w idzie liśm y  naszego 
snakom itego  ekonom istę, p. Jó ze fa  S np ió sk iego .

—  P n ł k  n l a n ó w  S ch w arzen b erg a  N r. 2, 
s to jący  obecnie z a ło g ą  w T a rn o w ie , p rzen iesiony  
z o s ta ł do B erna.

— N a pismo zbiorow e R a p p e r s w y l j pod red ak  
c ją  I . J .  K raszew sk ieg o , n ad es ła li p re n u m e ra tę  do 
adm in is trac ji G a ze ty  N a ro d o w e j  pan i S ew ery n a  
B ogg ia  z B e łe tu i pod Ś n ia tynem  3 złr. 50  c t ., ks 
M aciej A ndrze jow sk i z B nczacza  3 z łr . 50 ct.

— N a pom nik S ew eryna  G oszczyńsk iego  nade 
s ł a l i : p an  K lem ens M ochnacki z P iek a r 5 z łr.; pan 
A lb in  R a jsk i z pod R ndek  5 z łr .; pan M aciej W sze
la ca y ń sk i z Józefów ki 5 z łr.

—  N a fundnsz  dla p an a  H ip o lita  S tnpm ck iego  
nadesła ł p . M aciej W s z e la c z y ń s k i  z Jozefow ki 5 z lr .

—  P rzeb y w ający  w naszem  m ieście u ta le n to w a ­
ny poeta , p . Z ab łack i, ofiarow ał za  pośrednictw em  
Pana A . G . do b ib lio tek i m uzeum  R ap p ersw y lsk ieg o  
k ilk an aśc ie  d z ie ł bardzo  rzadk ich , d ru  ow anyc w 
X V .,  W X V I., w X V II. i W X V III. wieku b a r  to 
W spaniały, k tó rym  się w spom niana b ib lio tek a  n ie ­
pospolicie ozdobi, tem  bard z ie j, że n ie k tó re  z dzieł 
o fiarow anych, n a leżą  do bardzo  poszuk iw anych  a 
zna jd u jący ch  się ty lko  w n a jzam ożn ie jszych  biblio- 
tak ae h  E a ro p y .

—  P a n i H an n a  G um ow ska, żona P o la k a  w ygna­
nego p rz e z  llo sK atl z  fo la k i z a  ob ronę o jczyzny , 
z a s trz e l i ła  się , j a k  donoszą T u r k ie s ta ń s k ie  W ied o -  
tn o tli , dn ia  13. g ru d n ia  1875 r .  w T aszk ie n c ie

—  D onoszą, że w W arszaw ie  zaczn ie  w ycho­
dzić G a ze ta  te a tra ln a  pod re d a k c ją  A lek san d ra  
N iew iarow skiego . P rzy ję lib y śm y  dobrze to c za so p i-  
smo, gdyby  ono było redagow ane  p rz e z  człow ieka 
uczciw ego, a nie tak  splam ionego, ja k  A leksander 
N iew iarow ski. W iadom o, że w szedł do re d a k c ji n- 
rzędow ago D z ie n n ik a  W a rsza w sk ie g o ,  gdz ie  s p e ł­
n ia ł ohydny obow iązek p is a rz a , ka la jąceg o  u c z u c ia  
polakie. D z ien n ik  ten  zam ieniono  w roku  bieżącym  
na  m oskiew ski, N iew iarow sk i s t ra c ił m iejsce i szu ­
k a  go  znow u m iędzy  P o lakam i. P o lacy  zapom nieć 
mn n ie  m ogą p rzesz ło śc i i n ie  zapom ną, dopóki j a ­
w nym  a  g ło śnym  czynem  p a tr jo ty czn e j sk rn ch y  nie 
o k aże , Że j e s t  dobrym  Polakiem .

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  S traż  po li­
cyjna przytrzymała dnia  27 . t. m. M acieja K ow al­
sk iego  z pow udn , że sp rzed a jąc  z e g a re k  z ła ń c u ­

szkiem złotym jakiemuś Izraelicie na nlicy We- 
kala rak ie j chcia ł- uciec sp o s trz e g łsz y  żo łn ie rza  po­
licy jnego . A resz tow any  zapew niał, Że zeg a rek  kup ił 
p rzed rokiem  u niew iadom ego lo k a ja  w M ikołajow ie, 
gdzie  był stróżem  w k arczm io . Ze znalez ionych  
p rzy  a resz to w an y m  św iadectw  okazało  się , że  był 
d ług i czas pocztylioup.ni. —  W edług  uadeszłego  do 
tu te jsze j policji te leg ram u  zb ieg li ,z K rakow a dw aj 
14-le tn i chłopcy po dokouanej znaczne j k radz ieży . 
Je d e n  z uich nazw isk iem  Jó z e f  Ju rk o w sk i ś lu s a r ­
czyk  u b rany  w sa ó rz a n ą  czapkę, z śladam i ospy na 
tw arzy , d rug i K azim ierz  N ow icki nieco w yższy  od 
p ierw szego , jasnow łosy . —  D. 29. t. m. rano are  
sz to w ał Żołnierz po licy jny  L ejbę  N ozera , p ach c ia rza  
z D erzow a, w pow iecie ^ydaczow sk im , k tó ry  ogólne 
oburzen ie  w yw ołał, w ioząc na m ałym  chłopskim  w o­
zie 13 c ie lą t mocno zduszouych  z zw ieszonem i po 
za kosz wozu głow am i. W  policji skazano  a re s z to ­
w anego ua grzyw nę 10 z ł.; zasąd zo n y  p rzy ją ł w y­
rok- — B . 2 0 . t. m. zaś sp ro w ad z ił do policji żoł 
u ie rz  po licy jny  Sam uela W einstoka , tu te js z e g o  d rą i -  
k a rz a , k tó ry  słabego  konia nie m ogącego nciągnąć 
wóz p rze ładow any , sm ag ał n ie lito śc iw ie  b iczysk iem  
na nlicy. O ddano go za to na sześć godzin  do are 
sz tn  po licy jnego . —  D. 28. t. m. od godziny  pól 
do dz iew ią te j w ieczór do północy trw a ła  policyjna 
ob ław a we w szystk ich  d zie ln icach  m ias ta . Zab rano 
ze szynków  i innych  pode jrzanych  m iejsc ogótei.i 
70 w łóczęgów . —  Zwłoki m ężczyzny, ja k  się pó­
źniej pokazało , w yro t.n ika  Ig n aceg o  K orczyńsk iego  
z C zahrow a, w pow iecie R ohatyńsk im , znaleziono 
d n ia  22 . b. m. p rzy  drodze z B u rsz ty n a  do Oza- 
hrow a, K orczyńsk i by ł nałogow ym  pijakiem  i z a ­
pew ne zg in ą ł tk n ię ty  ap o p lek s ją  lub u sn ąw szy  w 
poln w s tan ie  n ie trzeźw ym  zm arz ł.

S y lw este r B ednarsk i, w y robn ik , p rze su w a jąc  
d. 30 . t. m. rano  o godz. pół do 8 ej w agony  na  
dw orcu  kolei C zern iow ieckiej, p ad ł sk u tk iem  w ła ­
snej n ieostrożności pod w agon , k tó rego  b o ta  p rze -

■*- (W. E .) Z N a rą jo w a  14. m arca. (N aduży ­
cia stró żó w  b ezp ie czeń stw a  publicznego.) Ju ż  i Źan- 
d a rm e rja  u szczu p la  p raw a  guiiunu, a  tem  sam em  i 
autonom ię, co zd a rzen ie  poniżej opisane udow adnia.

D n ia  pew n eg o  koło godziny  5. po południu, 
po8przec/.anzali się  m ieszk ań cy  narajow scy  i b łot- 
n iańscy  w N ara jo w ie . G dy się zaś ju ż  rozeszli, po­
zosta li je s z c z e  Iw an  Ja ń c z y ń sk i, H ryń  Jań czy ń sk i 
f T ek la  Ja ń c z y ń s k a , żona H ry n ia . W  tym  nadbiegło 
dwóch żandarm ów , je d e n  p rzyskoczy ł do Iw ana; 
uderzy ł go ko lbą  w p ie rs i. H ryń  zap y ta ł, z a  co go 
bije, na te  słow a do sta ł dw a silne policzki p ięścią , 
w tedy  H ryń  rzek ł, że sk a rży ć  będzie, ż an d a rm i 
u rażen i g roźbą  sk a rg i, po rw ali obu do k a sa rn i i 
osadzili oddzieln ie, H ry n ia  w d rew utn i, a Iw a n a  w 
kom orze.

H ryń  upom inał się o uw olnienie, tw ierdząc c ią ­
g le , Źe j e s t  n iew inny  i i e będzie sk arży ł — za to 
żandarm i bili go po g łow ie , policzkow ali, ta rg a li 
za w łosy, a n aw et je d e n  porw ał go za  włosy i 
giow ą o drzew o tiu k ł. ż a n d a rm i w padali po k ilk a  
razy  do d rew utn i, zap y ty w a li, czy będzie sk a rży ł, 
i b i l1. G dy ju ż  m iał oczy popodbijano, tw arz  o p u ­
chłą, ta k  że ledw ie p a trz e ć  mógł i całkiem  siną , 
zaprow adzono go do k an ce la rji niby d la  sp isan ia  
p ro to k o łu ; gdzie  go znow u b ito , a  żandarm  jed en  
porw ai go za  b a rk i, tłu k ł nim  i g łow ą o m ur. T e ­
kla, żona H ryn ia , chcąc w iedzieć, co się z mężem 
dzieje, pob ieg ła  pod okno, a  zoczyw szy to  katow a 
nie, p oczęła  gw ałtu  k rz y c z e ć : „m ęża mi zab iją* , 
ż a n d a rm i zm ięszali się, w yprow adzili go z k a n c e ­
la r ji  i znów  w d rew u tn i zam knęli; trzym ano  go 
do 10 godziny. P oniew aż H ry ń  ciąg le  odgraża) się 
sk arg ą , w ięc Żandarm i w padali do d rew u tn i i bili 
go w ciąż.

Żona obaw iając  się, &by H ry n ia  nie zab ito , 
mimo późnej pory, bo ju ż  było po Dej, ndała  się 
do m iejscow ego leśn iczego , j p ro s iła , aby się w sta  
wił u żandarm ów  za  je j  m ężem , ja k o  (K arbow ym

ani jed n eg o  re fe ra tn , p rz e z  niego ap robow anego , n i e i t .  m . w y s tę p y w a l i  m in is tro w ie  R ie a r d  i D ufanre 
zm ieniłem . Ip r if ld w  w n io sk o w i a m u e s t j i ,  o ś w ia d c z a ją c  s ię

Je ż e li ze sejm u do S t r y j ,  w re-e łem  i t« m |ty lfc< i z a  w y ją tk o w e m i a k ta m i l a s k i  d la  u ie k tó -
sp raw y  m iejskie zała tw ia łem , czyniłem  to dla tego M ych in d y w id u ó w , g o d n y c h  u w z g lę d n ie n ia .

sz ły  mn p rzez  p raw ą nogę. Z ran ionego  oddano za - I pobereźn ik iem , eo tenże  uczynił, Lecz gdy  le śn iczy
raz do szp ita lu . I WBze(j{ ,j0 k a n c e la r ji , w pad li żandarm i do H ry n ia

J a n  b ry d e c k i, k raw iec , p ow raca jąc  w n o c y j i  znow u go bili, po w ybiciu  zap row adzili H ry n ia  
na 30  t m. około godziny  2 w n ie trzeźw ym  s ta -  do a re s z tu  gm innego; n a  dobranoc znow u go b ito , 
nie do dom u, i chcąc się dostać ua podw órze zam - j za trzy m an o  p rzez  ca łą  noc w areszcie , 
kn iętego  sw ogo p om ieszkan ia , p rze łaz i p rzez  p a r-  I z  ran a  koło 8 . godziny , zaprow adzono do ka-
kan  postaw iony  na  sąsiedn im  placu  bodow y i sko- I sa rn i, w k an ce la rji fire r g roz ił mu, że je ż e li  by 
czył z p a rk an u  w dól napełn iony  św ieżo gaszonem  8ję pow ażył sk a rży ć , to  będzie go przez  cały  m ie- 
w apnem  ta k  n ieszczęśliw ie, że dziś ran o  w ydobyto  I siąc  w a re szc ie  trzy m ał. W ym ógł więc w ten  sjio
go ju ż  n ieżyw ego . Z m arły  lic zy ł la t  69 . Isób  na  nim p rzy rzeczen ie , że skarżyć n ie będzie ,

—  O bw ieszczenie. N in ie jszem  po d a je  s ię  d o l i  w tenczas dopiero poszczono  go do domu 
w iadom ości, źe  z pow odu p rz e p ro w a d z a n ia  się „ k n - | L udzie  zobaczyw szy  H ry n ia  tak  c lwie
chn i ludow ej*  do now ego lokalu , będzie  takow a w I sk a to w an eg o , d o rad z ili m u, aby skul' y  więc 
dn iach  31. m a rca  i 1 . k w ie tn ia  tj . dziś i jn t ro  dla tenże  w zią ł od żony 1 zł. i ndal się do pokątnego  
pub licznośc i z am k n ię tą . p isa rz a  ży d a , k tó ry  d a l znać  żandarm om  o ta m ia -

O tw arc ie  kuchn i Indow ej n a s tą p i w niedzielę  rze  H ryn ia , ale żona sp o s trzeg ła  k a ra  ę, npro
d. 2. k w ie tn ia  1876 r. w domu pod I. 17. p r z y  w adziła H ry n ia  do domn, a H ryń  z, domn m anow ca-
ulicy  „C horążczyzna .*  mi “ dał s lS do B r z e ź n .  Ż andarm i n ienm gąc H ry

Z arząd  T o w arzy stw a  „kuchni ludow ej.*  n ia  znaleść, na ję li fu rę  i w pogoń z -a nim się u-

—  M ia n o w a n ia . K ra jo w a  R ada szkolna za- dali “  0 P6ł ““ j1 za  N,a r “j °,we“ / y  b o c z y ł  w ^ a s  
m ianow ała P i t r a  H ordyńsk icgo , J a n a  P asław sk iego  sp o s trzeg łszy ^ zb liża jący ch  żandarmów^ zboczył w ^a»  
i W ładysław a Ł opuszańsk iego , N auczyciela.... szkoły U  «  drzew em , ale żandarm  ^ o c z y l  * w «
w ydziałow ej m ęzkiej; tudz ież  Ju lię  F n .só w n ę , nau- za 1 “ dał się z a  nim; p rzy p ad ł do niego „gdzie  
c z y c e lk ą  k ie ru ją c ą , a M arje H o sp o d a .eck , i W 1- idz iesz , dam  j a  «  jk a rg ę * , n d e « G  ^  kI‘^  ra z y  
k to r ję  R elikow ską n au czy c ie lk am i szkoły  ż c ń .k ie j kolbą p rzy p ro w ad z ił do fu ry , “ kul *o "  
e ta tow e j w  Jaw o ro w ie . “ oScI f lro ra> bił P»«ścią P ° głow ie i tw arzy , w ylerzy

a  ■ > - i . . k u ją c :  „ ja  ci dam  ik& rgę*. Potem  w rzuc ili go
—  Ł g z a m i n a  dojrzałości w c. k. gemina L a 6

rja c h  nauczyc ie lsk ich  odbyw ać się będą z końcem P o * cle e Hryni.m do kasarn i, w sadzono

w c a ; 2) w K rakow skiem  źeńsk iem  21., 2 2 ., 23 . i
24. czerw ca ; 3) w T arnow sk iem  2 6 ., 27.’ ’ i 28
c z e rw c a ; 4) w R zeszow sk iem  5., 6 . i 7. l i p c a ; 5 ), , , . . , . . t n
w P rzem ysk iem  10., H .  i 12. l ip c a ;  6) we Lwów->  ’ a. e k le U  “ ,e m 6g' J e^>  h?! W j -  ? 0 'f',rb '
skiem źeńsk iem  24 ., 26 ., 2 7 ., 28. 1 30 . czerw ca  ; CI‘ WleCZf d“  f ire r ', " tw orzy f d rzw i do d rew u tn i, a
7) we Lw ow skiem  m ęzkiem  1., 3 ., -1., 5 . i 7. lip -  w ldz^ ’ i e  ^  P o m k n ą ł  i odszedł. T rzy -
c a ;  8) w S tan lsław ow sk iem  10. i 1 2 . l ip c a ;  9) w “ a"° ^  ^  “ u* ?  drug;! dziefi zap ro w a
T arnopo lsk i! m 14. i 15. lipca. dzono go do kuchni, aby się o g rza ł; fire r p rzy n ió s ł

„  v , . ................. mn wódki, k a z a ł wypić, po w ypiciu  w ódki nam a-
C z ł o n k i e m  R a dy pow iatow ej B ia lsk ie j z wj a{ g0 n je 8k a r z y ł ;  g ro z ił mu, że  je ż e li  by

w rnpy w iększych  posiad łośc i w ybrany  dn ia  24 . L , ę  pow ażył sk a rży ć , w  go będzie ca ły  - i e . J , c  w 
b. u., d r . S u u i- ła w  T ouikuw ica, w łaśc ic ie l d ó b r |aMi .KA| ll k^ , iJ  . f c a r t . «
K o b iem ic .

b icia. Ż andarm  p o s trzeg ł, że H ry ń  słaby , n ak ry ł go 
kocem eraria luym  i p rzy n ió s ł mn w ódki i ch leba ; 
wódkę na p rzym us żan d arm a  za dwoma razam i w y-

bo p. L ak n er sam  w ażn ie jsze  sp raw y  mnie p rz y ­
dzielał (co ak tam i mogę w ykazać) i sam  żądał, 
bym nu posiedzen iach  Rady p rzew odn iczy ł, „a lbo ­
wiem p. L ak n er nie w łada ję zy k iem  polskim* i 
prócz mnie re fe re n ta  koncep tow ego  w urzędzie 
nie ma.

W  sp raw ie  okopiska „ n ik t po mnie nie te le  
g ra fo w ał* ; in te rw en iow ałem  is to tn ie  p rzy  w yzna­
czeniu  m iejsca  n i  uowe okopisko, i na ko rzyść  ży ­
dów to ty lko zrobiłem , Że n W ysok iego  p rezyd jnm  
n am ies tn ic tw a  nprosiłem  zw łokę 14dniow ą do prze 
n ies ien ia  o k o p lsk i, t j . póki nowe okopisko uie było 
oparkanione, aby  nieboszczyków  na czystem  poln 
nie pochow ano. C. k. w ładze d ad zą  mi to św iadec  
two, że o nic innego  nie prosiłem .

D aszków  nad  s tra g a n a m i oddać nie kaza łem .
S p raw a  n p rz ą tn ie u ia  kram lków  z n a jd u je  się w 

toku rek u rsu  , a rz ecz  o ty le  się zm ien iła  , że za  
mego urzędow an ia  m iasto  zaczęło  bndow ać chodniki 
szerokie i w ygodna , k tó ry ch  daw niej w S try ja  
w cale  nie było.

W zm ianka o ry cza łto w e j sp rzed aży  nieruchom ej 
w łasności gm innej je s t  d la  mnie n iezroznm iała . 
W s»ak p tó -z  k ilku  p laców  n ieuży tecznych  gm ina 
nic a  nic. nie sp rzed a ła , i o sp rzed aż  domu mowa 
by ła  plenna, gdy  R ad a  o fe rtę  Jednogłośn ie  od­
rzu c iła . ,

R ezy g n ac ję  p. L a k n s ra  R a.la  ra z  o d rzu c iła , a 
gdy ją  później ponaw iał —  p rzy jąć  m usiała .

Lwów d n ia  24 . m arca 1876.
Z uszanow aniem

Dr. Pruchtmann.

Z K onstan tynopo la  donoszą, iż w ed łng  o- 
b iegająoych tam  wiadomości rząd  tu reck i z d e ­
cydow ał się  w zasadzie  na unifikację d ługu  
państw ow ego, i postanow ił odroczyć w y p ła tę  
kuponu k róo tn iow ego  a t  do 1. lipca.

Z a kupon kw ietn iow y, k tó rego  w y p ła tę  
odioczono do 1. lipca ,' p łacić będzie rząd  t u ­
recki 6 prc. za zw łokę.

Z Rzym u d. 30. t. m. te leg rafu ją , że Izb a  
nie przyjęła jednogłośnie dym isji B rancherego  
i odroczyła sw oje posiedzenia  aż do d. 25. 
kw ietnia.

F o lk e th in g  (izba dnńska) d. 29 . t. m. od­
rzucił opatrzony przez lew icę w rozm aite  p o ­
praw ki p ro jek t ustaw y wojskowej 47 głosam i 
przeciw  47, poczem posibdzenia z o s ta ły  zam ­
k n ię te . ________ ________________________

arenzcie  ircym ał, a  je ż e li nie będzie e k a rży ł, to 
. będzie  m iał o n ich  łagke —  bo im  się nic s tać

W y b u r  U Z i ip e łm a jJ J c y  je d n eg o  członka I u ie  może, ha jw ięce j, że ich  p rzen io są , w  każdym
t ..„ł.i„. -  g rn p y  gn .,n  w iejsk ich  I je d n a k  ra z ie  flre r  tak ie  pismo z o s ta w i, że  H ryń

Ir Aitr ri U n 4 *▼ n n I ^ ma 4 a S-m 4 A
R ady pow iatow ej L isk ie j z
i wybór uzupełniający dwóch członków do Rady po- popamięta żandarmów
w iatow ej w P ilzn ie  % g rn p y  w iększych  posiad łości | 
ro z p isa n y  zo sta ł na  d. 24. kw ie tn ia .

N a te  g roźby  i prośby, H ryń  p rz y rz e k ł, że 
nie będzie sk a rży ć . Po  nw elnieniu  H ry n ia  podcho-

— Z P rz e m y ś la . W  sobo tę  1 . k w ie tn ia  od- dciii żandarm i k ilk a  ra z y  pod je g o  chałupę, do- 
będzie się w sa li T o w arzy stw a  m nzycznego V II. I w iadyw ali się od dziec i, co robi, a  o trzym aw szy  
w ieczorek  m nzykainy  sezonu  zim owego 1875/6 pod I odpowiedź, że ieźy  chory , odchodzili.
k ierow nictw em  d y rek to ra  a r ty s ty c z n e g o  p- L udw ika F a k t ten s tw ie rd zo n y  zo s ta ł p rz e z  W ydelego- 

— w achm istrza  — oł- —  •D ielz , na  k tó ry  W y d z ia ł T o w a r z y s t w a  m uzycznego  I wafiego w achm istrza  ze s tro n y  kom endy , a  p rzy  
P . T . czionków  u p rzejm ie  za p ra sz a . P r o g r a m : 1) tej sposobności w e e nnych g roźnych  w ypadków ,
R ub inste in , sonata , sk rzy p ce  i fo r te p ia n ; 2) D o n i- la le  że pan n .e r  szćzy c  się w zg lędam i p rzełożo- 
z e tt i , C avatine z opery  „L inda*  śp ie w ; 3) a) Cho- nych, w ięc zo sta je  na m iejscu , a  z a  je g o  wpły- 
pin P re lu d e , b) Chopin, M azurek , c) L isz t, J a g d  wem, żydki nam aw ia ją  w łościan, a by n ie  sk a rż y li 
chor i S te y re r  z opery  „T ony*, na  fo r te p ia n ; 4 ) i od doniesień odstępow ali

 ̂ 1 / n  \  : „i.,  A I  U aJoIa tn r.ARf.PnnWHT o ttm an n  „Loreley* (Seena), śpiew  i sk rzy p ce  ; 5) 
Chopin, A ndante sp iana to  i P o lonez, fo rtep ian

L w ów , i  Izb y  b an d lo  
wej d n ia  30 . m a rca , 
1. Akcje en sztukę.

(z kuponem.)
Kolaj gal. Karola Ludwika 

„ L w ów .-U zem .-Jassy  
Bankn hip. gal. po 209 z 
Banku kred. gal. po 200 zł.
I I .  L i s t y  e a s t .e a  1 0 0  z ł
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
» ■ ■ * pr. w. a.

n  ? » 6 Pr. okres,
“ nnkn hip. gal. U pr.

111. L i s t y  dłu ine  
t a  100 t ł .

Gal. saki. kred. włość. 6 pr.

O g ć l roi. kred. saki. dia 
Galieji i Bakowiny 6 pr. 
losowanie w 16 lat . 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
IV . Obligi s a  100 tł.
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Loe; m iasta Krakowa 

» a Stanisławowa
V . A fo n e ty .

D nkat holenderski 
Dnkat cesarski . . " 
Napoleondor . . '
Pół imperjał rosyjski
Itnbel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W ied eń , d . 28. m arca . 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 tł.)  
Rent. austr. w banku. 5 pr- 

» ■ w sreb. 5 „
1889 całe losy (m. k.) 

•jS 2 J839 ’/» losu „
5 ' 1 8 6 4  po 260 zł. 4 pr 
■§5 1860 „ 500 zł. w.a.5 „ 

1860 ,100  ,  ,  "
, . 1864 „100
L is ty  aast. dom. po 120 5 ”
Obli, indem. (100 z ł.)  

S ° y j s i d e  '
“kowińskie . . . .

publiczne pożycz.
jS ie t. poi. kol. po 120 zł. 
0 Proc. .

płacąj żąda.
z łr . w. a.

184- 1 8 6 -  
123 50 127 50 
232 50 235 -  
215 — 217 —

84 60 85 20 
78 80 79 6 
84 60 85 20 
89 40 90 10

97 50 98 50

90 30

85 25 
9126 
14 50 
18 50

6 80 
5 88 
9 27 
9 -10 
1 55 

1 50 '/, 
1 70*/, 
1C1 50

9180

Węg. p o i. prem. po 100 zł, 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodeucred. au. 200 zł. 
Zakb kr. dla han. i przeui 
Zakl. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. au st po oOO zł. 
F ranco-austr. po 100 zł. 
franco węgier. po 200 zi. 
Gal. bank. hip. po 200 zł 
Gal. bank dla band. i przem.

po 20o z łr....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku po w. anst. po 200 zł 
Umonbank po 140 zł. 
Voreinabank po 100 zł. 
Yerkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje ko le i. 
Albrechta po 200 z ł . . . 
Ąllbldzkiej po 200 zł. areb.

6 5 -  
69 60 

2 4 1 -  
238 
10420 
110 -  

116 50 
1 3 0 -  
134 —

85 60 
85 60

99 40

65 20 
69 80 

243 — 
239 — 
104 50 
110 25 
117 50 
131 -  
135 —

86  —

86  —

86 
62 26 
16 —
20 50

E lż b ie ty  “ U m. k .
Ferdynanda półn. po 1000

6 40 ił . m. k.........................
6 S  Fr*ne- Józ. po 200 "zł. w. a.
9 37 Kol. gal. Kar.Ludw.po 20o 
9 52 m. k. .
1 66 Lw. Czer. a  Jas. po 200 zł 

j 52 Mor. 8zl. (cent.) po 200 
i HoJ.''  Aust' p(łł- Ł*u“ -P °200zł.sr. 

r, "a h t- B- po 200 zł. sr. 
o “ j  • P° 200 zł. sr. 
biedmiogr. p 0 200 w. a. sr.
SildhHh1* (ias- 200 *ł-w-3

Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (W estb ) po 

200 zł. w. a

Akcje przem ysłowe.
Budow.To w. anst. po 200 zł.

„ wied „ 100 
tanich pom. „ 100 "n

L is ty  east. (ea 100 z ł.)
Bodencred. allg. óst.5 pr.s . 101 _  

spłać, w 35 lat 5 pr. wa. 89 25 
Gal lów , kr. ziem. 4 pr.w .a. 79 — 

99 70 ,  » » 5 p r . w .a. 85 26

płacąj żąda.
z lr. w. a
71 5(J 72 —
19 75 20 25

67 27 67 50

158 75 169 25
123 50 129 —
645 — 655 —

1 7 - 17 60
3 4 - 85 —

877 — 850 —

66 — 66 26

73 76 74 26
53 50 54 50

33 — 36 —
105 — 105 50

150 — 150 50

17M —
129 60

184 — 
120 —

120 60

115 60 
97 50 

267 50 
102 —  

9 8 -  
77 50

102 —  

36fio

184 50 
122  —

116 50
93 50 

C68 50 
102 25 
99 — 
7 8 -

104
37-

101 50
89 50

85 75

9 1 -
8 9 -
99-

22-

8G
86 -

98
9450

10150
9 4 -
91—

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank hip . 6 pr. w . a 

Zak.kr.w łość,6 pr,w.a.
Banit nar. austr. m. k. 5 pr.

s » n w. a.
O bligacje  p ie r w s z e ń ­
stwa kol. (za 100 z ł ) 

Albrechta po 300 zł. 5 Pr,
100 zł. . . .

Al fóldz. 200 zł. 5 Pr. sr. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Duiestrzaóska 300 „
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a.

„ em. 1862 5 pr. ,
„ ein. 1870 5 pr. .
„ em. 1872 5 pr.

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k,
„ « 5 Pr. w. a.
„ 6 pr. sr.

Gal. K.L. 300zł. 5 pr. r«. w.i 
„  II. em. 6 pr. ,

,  HI. em. 1871 300
_ lV .em .a300z ł.6Pr.

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a,

Lw. Czer. Jas. I I .  em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. I I I .  em. I8ij8 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a.

, 7B0 — Łw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
130 — 399 zł- 6 Pi- srebr. w. a.

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
srebr. w. a ...................
, ew. 1869 po 300 zł.

6 pr. srebr. w. a.
122 50 » » 1872 po 300 zł.

5 p r srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. ii-. 600 pr. 6175
t a p i e r y  lo te ry jn e  (s z t.)
Zak. kr. dia handlu i prz. 16925 
Klary po 40 zł. m. k. . 2975
Keglevich po 10 zł. ra. k. h r o  
Krakowska po 20 zł. . 1475
Ralffy po 40 „ „ . 29—
Kndoifa po 10 „ „ . 1360
Ks. Salm po 40 „ „ . 3 ^ 5
ot. Genois po 40 „ „ . 29-
8tanisławow8ka (poż.) po

20 zł. w. a. . . .  1950
Wałdstein po 20 zł. m. k. 2375 
Windiszgriitz po 20 zł. „ 2350,

D e w iz y  3  m ie s ięc zn e .)
Berlin 100 rnark. . . . 5690
Frankfurt 100 raark . . 5690
Hamburg 100 mark. mark f,69o 
Londyn 10 ft. sterl. . , n 7 8 o  
Paryż 100 frank. . . . 46SO

P o d a ję  to postępow anie tu te js z y c h  stróżów  
bezp ieczeństw a pnblieznego pod 8ąd pub liczny  
niech ten ro zs trzy g n ie , dla czego  tak ieg o  n iep ra  
w nego postępow ania, które udow adnia nadużycie  

placą^żąd* Wladzy  i oczyw isty  gw ałt na osobie H ry n ia  J a n  
złr. w. a. czyńsk iego  popełniony, nie odstąp iono  sądow i do 

9 150 da lszego  ś led z tw a . P rzedaw n ien ie  m ie jsca  tn n ie- 
8925 Im a. F ir e ra  i w innych żandarm ów  d o tychczas na 
^ 2r’ m iejscu pozostaw iono, chociaż za rzu co n e  im  p rzes tęp  

stw a są  spraw dzone.

—  Z p o w o d u  a r ty k u łu  „o S try ju *  w nu­
merach 68 i 69 Gazety wydrukowanego prosaoń
Jesteśm y  u um ieszczenie n astęp u jąceg o  p i888a ;

„Na ogólnikowa wzmianki o złem gospodar 
atwle gnafnnem, o niesforności żydów, policji, nle- 

^  czystości i t. p. tradno odpowiedzieć, gą w zdania 
88— I snbjektywna, o które spierać się nie myślę, zwła 
87— Iszczą gdy cheąo mylnośĆ tego zdania wykazać, mn 
8620 ginłbym cały obraz gospodarstwa przedłożyć. L ecz  
9855 oświadczam, że kontroli wyższych władz nie tylko 
9 5 5 0  się nie obawiam, ale owszem s a a  o nią prosić będę 

102— 1 reznltat dochodzenia w sw ola ezasio ogłoszę..
9425 Inaczej sad rzecz się ma z zarzneonemi fak- 
92— ' tami. T u stanowczo zaprzeczam, żeby

— 67-

7425

7925

6950

2225

<jq i LRuii. j. u   -------*--------- - ,  - - „ j ,  14 m&go n rtę
 I dowaaia ktokolwiek grunt miejski zobie przywta

Iseezył; w dwóch wypadkach przywłaszczenia grunta 
7476 miejskiego, datujących t  lat daw niejszy,.^ procMa 

„ wytoczyłem, które są w toku. Kar, przez zwierz­
chność gminną zawieszonych, Rada miejska prawie 

70— I nigdy nie znosi.
 I Co się tyczy kąpieli, to w rokn seszłym po

raz pierwszy znaczniejsza liczba gości się w Stryjn 
7850 pojawiła. Zwróciło to nwagę zarządu miasta na 

I potrzeby ztąd powstałe i na mój wniosek powzięła 
7650 szereg nchwał, dążących do uprzyjemnienia

gościom kąpielowym pobytu w S try ja ; a do tego
0 2   należy przede wszy stkiem zrządzenie drogi, do wody

prowadzącej, i wystawienie kabin dla kąpjąeych się, 
lg0 które gości od natłoku pospólstwa chronićby mogły. 
3025 Że inspektor policji sam żadnych rsłacyj do
1650 wjadz ekspedjować nie może, jest rsnczą natnrainą, 

jest on bowiem urzędnikiem gminnym, a Jag o refe- 
1 4 _  raty  mnszą przejść przez aprobatę naczelnika 
8875 nrzędu.
29501 Ni0 pamietaln CŁy inspektor doniósł mi o wy- 
20 — I padku, o którym artyknł wspomina, „1* mogę p. 
2426 korespondentowi służyć urzędowym wykazem całego 
2t- l  szeregu doniesień, w podobnych sprawach sądowi 

przedłożonych,
57101 P . ko responden t myli się, je ż e li m nie p rzy p i-
5710[giya p rzy czy n ę  u stąp ien ia  p. L aknera ,
5710 Wyjeżdżając na sesję sejmową do. Lwowa, da-

l 4640 dnych spraw aobie nie zastrzegłem, p. Lakner mógł 
wszystkie sprawy jak mu się podobało załatwić, |

Gospodarst wo, przem yśle I handel.
IjW O W  S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d 

29 . m arca 1876 r . : H e k to litr  p szen icy  69 5 0  k i­
logram ów  5 zł. 97 c.; ż y ta  7 0  Kilogr. 4  zł. 88  e.; 
jęczm ien ia  59 k g r. 4  zł. 49  c.; ow sa 40-—  kilo­
gram ów  3z l. 70 c.; h reczk i 00  k ilo g r. — z ł. —  c. 
prosa 0 0  k g r. —  zł. —  c.j g rochu  73 k ilog r. 4 
z ł. 95 c.; soczew icy —  kilog r. —  zł. — c.; fa ­
soli 75 k ilogr. 9 zł. 72 c.; ziem niaków  80  k ilog r. 
2 zł. 36  c., 100  kilogr. s ian a  2 zł. 93 c., słomy
1 zł. 94  c. —  M etr kub. d rzew a tw ard eg o  4 zł. 
48  c., m iękkiego 3 zł. 8 0  c.

M iejski n rząd  ta rg o w y .
Lw ów  dn ia  29 . m arca  1876.
S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e  lw ow skiej Izb y  

handlow ej i p rzem ysłow ej o cenach zboża i p ro in k - 
tów , z rea lizo w an y ch  na placu  lw ow skim , w  ciągu  
tygodn ia  od 11 . do 18. m arca  1876.

(K orzec p szen icy  77 K lg r., ż y ta  73 K lg r., 
ęczm ienia  64  K lg r., ow sa 45 K lg r., h re c z k i 64 
K lg r., k n k n ru d zy  82  K lg r., p ro sa  82  K lg r ., g ro ­
chu 82  K lg r., kon iczyny  8 2  K lg r.)

Z b o ż a :  Z a  100  kilogram ów  pszen icy  od 7 ’50  
do 9 ’4 0  zł.

Z a  100 k ilogram . Żyta od 6 -— do 8 -50  zł.
Z a 100  k ilog ram , ję cz m ien ia  od 6 -50  do 8*— zł. 
Za 100  k illeg ram . ow sa ad  8 .—  ds 1 0 a—  zł. 
Z »  kiłłtnrram - j m *  • 4  **-
Za IGO k Be gramów n k n rn d zy  zemło rocznej 

5-80 do 3 — zł.; knknradzjr aOwąj S 'dO  d t  6 -7 5  ał.
Za 100 kilogram , p ro sa  — •—  do — ■—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Z a 100  k ilogram , 

g rochu  od 6-50 do 1 1 ’—  zł.
Z a 100 k ilogram , soczew icy  — ’—  do — •— z ł .  
Z a  100  k ilogram , faso li — •— do — ■—  zl. 
Bobik za 100  k ilog r. 7 ’2& do 7 75 zl.
Z a 100  kilogram, w yki 8-—  do 9 ’— zł.
N a s i o n a :  Za 100 k ilog ram , kon iczyny  48 

do 68 zł.
A nyż za  100  k ilog r. — •— do 3 3 -— zł.
A nyż p ła sk i za  100  k ilogr. 28-—  do 30-—  zł.
K m inek  100  k ilo g r. — •—  do 26*—  zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  R zep ak  zim ew y 100  

kilogram , a a  s ie rp ień  11*30 do 11* 60  zł.
R zepak  le tn i  100  k ilog r. — •— de — •— zł.
L n ianka  100 k ilogr. 11-50 do — •— złr .
N asienie ln iane  100  k ilogr. — •— do — •— zł,
N asienie konopne 100  k ilog r. 10*50 do 11*— zł,
Len 100  k ilogr. su row y — *—  do — *— zł, 

czesany  — ' —  do — *—  zł.
Chmiel 100 k ilogr. — *—  do — *—  t ł .
P o taż  d rzew ny 100  k ilogr. — *—  do — *— zł.

słomiwy -— ^  <R> — ' — zł.
M itd  1U0 k ileg r. z  w oskiem — *—  

datoka — ’—  do — '—  zl-
S p lry tn s  gotow y(28-—  do 28-50  zł.
S p iry tu s  z umową na  lu ty , maj 28 do 29*10 zł. 

na m aj, s ie rp ień  30  15 do 3 0  70 zł., n a  lip iec, p a ­
ździe rn ik  32-30  do 32-85 z ł., taa lu ty , w rzesień  
33-50  zł.

W i e d e ń  dnia 28. m arca . N a d z is ie jszy  ta rg  
dow ieziono żyw ej n ie rogae izuy  g a lic y jsk ie j 851 
średnio ciężk iej, w ęg ie rsk ie j 1256 , c iężk ich  bagn 
nów 1097, razem  3 2 0 4 . G a licy jsk ie  płacono 38  z ł 
do 44 z f ,  średn ie  4 5  do 56  z ł., c iężk ie  56  do 64 
zł. za 100 kilo żywej wagi, ta rg  byl bardso mdły

W ilhelm  A m irow icz, 
C affe-S tie rbok .

Przyjechali dnia 30 . m arca 1876.
H O T E L  Z O R Z A : K. hr. Potock i z Podola .

Dr. A. R ap p ap o rt z K rakow a. J .  S k ro w aczew sk l 
z P rzem y śla .

H O T E L  E U R O P E JS K IS K I: Z. C ieński z W i- 
k torów ki. J .  K ochanow ski z K rakow a. G. Sivie z 
K ijow a. B W alach z P ra g i. W. Z aw adzki z K re- 
tow iec.

H O T E L  A N G IE L S K I. W  h r  Kom orow sui z 
R oguźna. M. h r. K arn ick i z R ognźna. W. Nowo- 
sielecki z W ojtkow ej. A. U dryeki z Mostów. W. 
G e rn e rt z SchlnkeHan. K, E iaenberg  z Warszawy. 
J. Ł nkasiew icz  z C horchów ki.

H O T E L  K R A K O W S K I: J. Pierzchała z Uj-
szkow ic. J . Zaremba ze Stanisławowa.

K u r s  g i e ł d y  w l e u e ń s K l e j .
W ie d e ń  30 m arca 1876, 

godzina 10. m inet 55 przed południem 
Akcje kred . 158.75, A nglo-unatr. 67.—
Omiocabank 65.75. V ereinsbank —  —
Kolei K ar. Lnd. 184 50 Kolej połndn. 101.25
F ra n k o -a n s tr .  — .— . Losy tureckie — ,—
L o s y z r ,  1860 — .— , Obiig. indem . — .—
S taa tsbahn  — .— . W Je l. T ram w . — .—
Ostbahn — .— . N apoieondor — . —
Kubel papier. — .— . Oaposob. n ieco  s ta ls z e .

W  i e d o r i  30. m arc a  1876. 
g o d z in a  2 . m in u t 2 2 . po  p o łu d n iu .

Akcje frau. - aus. 16.75. 
Auglo-austr. 68.50. 
Kolej K ar. Lud. 186 50 
Kolej poładnio 101.50. 
Kolej E lib le y  152.— . 
Węg. Nordostb. 105.75. 
W iener-B auges. 19.— . 
Gal. indem niz. 85.25. 
F ranco-H .B ank  33.50. 
L osy tu reck ie  20.— . 
Kolej państw . 268.50.

W ęgier, kred. 1 2 7 .—  
(Jnionebauk 66.25
Nurdb&kn. 179 2 5  
Koloj AiflSd. 1 0 6 .—  
Kolej L w .-n ssr. 1 2 5 .5 0  
Kudolfsbaliu 1 1 3 .5 0  
W ę g . O s tb a n  3 7 .—  
L o s y z r .1 8 6 4  1 31 .—  
V e rk e h b r s a h n  75 .—  
B&nbank-Aci. 7.—
PiUkTerelB 5 4 .—
L osy  w ęgier. 70 .—W ied . B a n r e r .  11 .— .

M arki niem iecki et. 57 .9Vn»
D m połłeb iea ie : słab e .

Beri i a, 29. m arca. Raas. Baakastea 266.—  Cre­
d it  Act. 279.—  Lombardem 177.—  Galizlnr 82 50 
Staatsbahn 474.50 RnmAnier 24 75 Oesterr.-Bank- 
noten 174.50 Usposobienie —

O statnie w iadom ości.
D zisia j odjeżdża napow rót do W iedhiw mi­

n is te r  Z iem iałkow ski.
Z W iedn ia  te le g ra fa ją  do Gazety Lwowskiej-. 

„W edług doniesień dzisiejszych dzienników  to ­
czą się w R adzie m inistrów  n arad y  nad  kwe- 
słjam i kolejowem i. Obaw y o sy tuaą ję  g ie łdow ą 
ustąp iły , a  przynajm niej objaw iają się pod tym  
w zględem  znacznie spokojniejsze zapatryw an ia.

W ed łu g  Fremdenblattu kolej Ł upkow ska 
objąć ma n ie ty lk o  zarząd  kolei D n iestrzań sk ie j 
ale tak że  za rząd  kolei arcyks. A lbrechta . Vor- 
stadtzeitung donosi naw et, i e  kolej Ł upkow ska  
obejmie w  w łasną  adm inistrację now o-budującą 
się kolej Tarnow sko Lelnchow ską.

W edług Fremdenblattu pacyfikacja  zrew ol­
tow anych prow incji tu reck ich  je s t  na dobrej
drodze i bierze obrót s tanow czo  pom yślny.
W ygnańcy pow rócą do swego k r a j u /

W  w ęgierskiej Izb ie  niższej d n ia  29. m ar­
ca odpow iadał T isza na  in te rp e lac ję  T n e rk a  w 
spraw ie przym nsow ego w ydalan ia  bośniackich 
i heroegow ińskich w ychodźców. M inister ośw iad­
czył, że dotychczasow a gościnność, jak ie j do­
znali w ygnańcy hercegow ińscy, nie m oie obo­
w iązyw ać rząd u  do dalszych  ofiar, skoro  po­
w ró t do rodzinnych stron  zostan ie  wygnańcom 
umożebniony.

Z R aguzy  donoszą, że m iędzy baronem  
Rodiczem a  M o k ta r-b asaą  p rz y sz ło  do poroca 
mienia. Od 28. m arca  a i  do 10. kW ietnią ttw ać  
będzie na Ł ercegow ińsk itm  poln Walki ia p e łn e  
zaw ieszenie broni. L ecz  ezy pow stańcy  zaeto - 
snją się do tego  zaw ieszenia  broni ? M uk tar- 
basza  dziś w yjeżdża do T rebinii, A li-basza  
opuszcza ją t r o  R aguzę.

O głoszoną z o s ta ła  tak że  p roklam acja  do 
udności hercegow ińskiej i bośniackiej, w  du­

chu reform  zadekretow anych  p rzez S u łtan a .
rokl&macja ta podpisana jest przez Vassę- 

Effendego.
Na posiedzeniu francuskiego senatu d. 29.

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  

We piątek dnia 31. marca 1876 
Po raz d ru g i:

, N a  d o c h ó d  M a rc e le g o  Z b o iń sk ie g o .

Ś w i e t n a  p a r t f a
Komedją w 5. aktach r fraoc. Emila Angier. 

O S O B Y .
Pani Bernier 
Klementyna, j e j  córka

Pm Aszpergerowa, 
Pna D eryng .
P . F is z e r .Baron Palnde 

Margrabia la Roche Pin-
goley P. Woleński. '

Piotr Chainband P, Ładuowski.
Michał Dueaisne P. TknłćaH
Zofia, ełtżąea pani Bernier Pna Gajewska. 
Odźwierny P. Galadewicz.
Służący pana Palude p. Nowicki

pani Bernier p . Dworski.
Rzec* dzieje się za naszych czasów w Paryżu.

Początek o godz. 7.

P o c ią g i k o le jo w e  z głównego dw orca: 
O d c h o d z ą  ze L w o w a  

Ih o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg  
czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg  m ięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg  pospieszny), 

b u  P u d n o l u i - i y s k  (z głów nego dw o rca); 
rano  o godzinie 6. min. 20 (pociąg  p o sp ie ­
szny); w pełndnie o godz. 12. min. 6 (p o ­
ciąg uięsz& ny); w aocy o godz. 10. min, 
57 (pociąg  osobowy), 

n o  C a o r a i o w i e c : rano  o gow zm ie 6. oda  
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min- 50 (pociąg m ię sz a n y ); w  nocy o 
gods. 11- min. 48 (pociąg  m ięszany).

Z  t  l e c ; o 10. godz. 13. min. w nocy
(pospieszny) —  o 4. godz. w  nocy i 3 g«dz. 
5. m. po południu.

P rz y c h o d z ą  d o  L w o w a
K e a M ś r w a :  o 6 godz. 60 m ii. rano  (pospie- 

szny) —  o 9 godz. 45. m. w noey i  10. 
godz. 65. m. rano. — o godz. 8 min. 6
wieczów.

Z e  S ł r j j a : codziennie o 9. godz. 3. m inut 
w ieczór.

1*0 M a n is l s w o w a  (p rzez  'S try j): rano  o
godz. 7. min. 7 (pociąg m ięszany).

1>« P o d w o l o w y s k  (z P o d z a m c z a ) :. w poło 
dnie o godz. 12. min, 26 (pociąg  m ieszan y ) 
w nocy o godz. l l .  m in . 33 (p o c i ł f  mf  * 
szan j).

Nadesłano.
C zas odnow ić p rzed p ła tę

na SZCZUTKA
Kwartalnie 2 złr. 50 ct., półrocznie 5 złr. a. w. 

A d r e s :  L w ó w , a d m in is tr a c ja  „Szcxutkau 
poste restante.

Dr. Medycyny KARCZ
Od kilkunastu la t a p e c j a l i t t ż a  i  a u t o r  „ P o r a -  
d n i k a  w a ł a b o ś c i a c l i  w e n e r y c z n y c h  i  ,,rZv  
datkiem o S a m o g w a M e ' -  leczy g r u n t o w n i e  w.zej- 
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
sam ogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik* (drusrie 
wydanie) kosztuje 1 *  90 ct. -  Ordynuje codzień od

U d l .  T  w  ' , 2r 4 W? Lwowi*- “L b a lo w a  1. 3.
t»k ier*dy  lekarskiej listownie i wysulł l r U r , t



C 0 1 F E C T I 0 1 W d z t ę c t n o ^
dozgouuie n iew ygasła d la  Wi 
F ran c iszka  Sm olki wspani* 
łom yślnego pośrednika uieg*’; 
:za łaskaw e w yjadnanie tf1

K O S T J U M Y  damskie, ROBE de CHAMBRE, S P Ó D N I C E  do błota, P A L E T O C I K I  wełniane i aksamitne, K A T A N K I , ]  w sparc ia  u szanow nych

N a  w i e l o s t r o n n e  ż ą d a n i e  m ó i c h  s z a n o w n y c h ,  o d h i o r c ó w
z a k u p i ł a m  w  I M  U Y K I i  i  U E H H J H 1 E :

Na Naisois wiosenny letni elegancję nowych modeli:
_  D ołożyłem  wszelkich s ta ra ń ,  ab y  i tym nowo zaprowadzonym  a r ty k u łem  również z; sk..ć m d  każd y m  

W/ględ«m zupełne zaufanie, wszelkie zamówienia w te rm in  e żądanym  a k u ra tu ie  i rze te ln ie  uskuteczniam
1955 1 —G

Z A f t Z I T D I ,  I ’ K O «  I I O H M H I  I t d .

Roman Wojczyóski,
róg W ekslarskiej Iw e L w o w ie ,  u lic a  H a lic k a 11 .

O e n n i l i

Ciast i CDRróff wielkanocnfcb
z  c u k i e r n i

Jana Mullera,
ulica Hetmańska 1. 19 przy Watach, obok 

Wiedeńskiej kawiarni.
T o r t y  i m a z u r k i  : uarcypanowe, mi 

gdałowe i owocowe od zł. 2 do 12 zł., 
l "iiczow«, orzechowa , czekoladowe, bisz- 

kok to we, ryżowe, makaranikowe. czeko­
ladowe -piankowe i skalisto od 1'50 do8 zl. 

K r a k o w w k l e  p r z e k ł a d a A c e  od 
1 50 10 zt. 1945 1— 12

B a l s y  z parzonego ciasta z rodzynkami 
cykatą z skórką pomarańczową, rozma­
itej wysokości ubierane i nioubieraue 
od 1 do 8 zl.

B a b k i  niskie(Kugelbupfdo)od5 0 c. do 2 zl 
K o ł a c z e  jajeczuiki z rodzynkami i cy­

kata od 50 c. do .'1 zl.
R o g a l e  z makiem , serem, orzechową 

masa, różą i konfiturami od 50 c. do 3 zł 
P l a c k i  * niakn lnb sera od 150 do 8 zl. 
Wielki zapas najpiękniejszych baranków cu 

kro wy eh od 25 c. do 3 zł.
Wielki wybór jaj, pisanek cukrowych otwie­

ranych i nieotwieranych od 25 c do 5 zl 
I  b r a n i a  na torty  i mazurki, kwiaty, 

liście i maciek cukrowy.
Pol kilo pomadek zt. 150.
Pól kilo karmelków 10 gatunków 90 c.
Pól kilo czekoladek francuskich zl. 1*80.
Pot kilo pieczywek zł. 120.

Sianowych P. T. Gości moich na pro­
wincji upraszam o wczesne nadesłania ła ­
skawych zamówień, zaręczając, że stara­
niem mojem będzie Szanownych odbiorców 
zadowolnić, tali dobrocią towarów, jakoteś 
mieruemi cenami i starannem wykonaniem.

Z uszanowaniem

Jau  M u lle r .

Postukuje się

kupna luli dzierżawy 
A P T E K I.

Bliższej wiadomości udzieli p. J. 
L o b  os w aptece p Mikolascha wa 
Lwowie. 1904 3—3

Egzaminowany leśniczy,
który przez 15 lat w dwóch większych 
skcrbach pozostawał za leśniczego, poszu­
kuje posady. Na żądanie wykaże się świa 
decwarai. Bliższą wiadomość zasią ,-uąć mo­
żna w A jencji d z ie ln ik ó w  i .  Poiińsk iego  
we Lwowie. 1951 1 - 2

1959 Z gubiono i-i
kolczyk koralowy

w kształcie dwóch żołędzie, po drodze od 
Teatru, Walami hotmańskieiui do sklepu 
Peintucha. Nagroda dla znalazcy p r z e -  
w y i s z y  w a r t o ś ć ,  gdyż jest to pa­
miątka. Zgłosić się plac Krakowski 1. 7, 
*2. piętro J i i e f a  S z p e r c z y ń s k a .

H A N D E L
korzenny, galanteryjny i rozmaitości w 
mieście prowincjonalnem we wschodniej | 
• ialicji. jest z wolnej ręki wraz z K A - ,

Nowości literackie
na składzie w księgarni

K a r o l u  W i l « l a
we Lwowie ul. Halicka 1. 21.

h B . i i ę Z L W S K l  J .  I .  Z siedm ioletniej wojny. Opowiadanie histo­
ryczne 2 tomy 4 zł.

Jesienią . Towieść 2 tomy 3 zł.
I l e s u r r e e t u r l .  Powieść w 2 tomach 2 zl. 50 c., jako  ciąg 

dalszy do wydanej w r. 1875 powieści w 2 tomach M oritu ri 
której eona zł. 3.75.

Poprzednio wyszły tegoż a u to ra :
K lin  lelinem. Nowalia 1 zł.
K aw ał literata. W izerunki społeczne z końca XVIII wieku 

2 zł. 50 ct.
Briihl. Opowiadanie historyczne 2 tomy 4 zł 
H rabina Konel. Powieść historyczna 2ty zł. 4.

V e r n e  J m l .  Podróż do bieguna północnego 2ty zł. 3.
S e r c a  n i e w i e ś c i e .  Nowelle No-sty zł. 1.70. 1948 1—3
Z a c h a r j a a i e w i e z  JT. Omanka. Powiećć zł. 1.70,
L u b o w s k l  E d w .  Rodzina Bórgijów. Studjum historyczne zł. 1.25.
Z biblioteki rzemieślnika polakiego P r z e w o d n i k  d l a  s t o l a r z y .

Wyd. J. z rycinami zł. 2.
L U C A S  E D W .  I k r .  W arzyw nictw o lauiierujące dokładny w ykład  

teoretyczno p raktyczny upraw y ogrodowej i rolnej roślin w arzyw ­
nych. Z ostatniego pomnożonego wydania przełożył L. Dembowski. 
Ze 115 rycinami, oraz planem ogrodu warzywnego zł. 2.25. 
Przysołający pieniądze raczą dołączyć G ct. na list frachtowy.

SKS=» G ru n to w n ie  le c z y  • = S S
wszelkie słabości aifllityczne i skórne, tipła- 
wy i stryktnry, tudzież zgubne skutki sa­
mogwałtu szczególnie, osłabienie aiły męi- 
nośol, polucje itd. Speojalista chorób wene- 
ryoznych i skórnych prak. lekarz medycyny, 
chirurgii i położnictwa

J .  K U R P I E I .
mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
I. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9. do 12. 
przed, od 2. do 5. po południu! D laslabych 
r. innymi spotykać się niechcących od 1. 
do 2. god. Zamiejscowym ud/iela rady li­
stownie i wysyła lekarstwa. 1527 id —V

Tysiączne dzięki! Skutek pewny!
SPIRYTUS przeciw podagrze

cudowuie skuteczny przeciw podagrze i reumatyzmowi flaszka po 1 zl. 2 0  c 
za pobraniem pocztowem, lub za gotówkę —  w ysyła

" V \  F r a n z .
1925 2—3 w  H o lo u b ka u  a /d  bb h m isch en  W c s tb a h n  ( B o h m e n .)

Zadno oszukaństwo. W * *  Za skutek ręczy się

H 1 E \ I 4 ' . \  lub bez tajże do sprzedania.

• u
Lwuwie, ul. Hetmańska 1. 10. 1896 4 —15

Bliższą wiadomość udzieli 
d j s i e u u i k ó w  J .

j e n e j a  | 
P o i i ń s k i e g o  we,

Nestlego
Pokarm dla dzieci
Z alecany ogólnie przez le ­

li a r z jfl specja listów  a s t ę p i j e  
u ie ty lko  zu p e łn ie  pokarm
n a tu ra ln y , a le  przew yższa go 
w w ielu razach d la  swej s t r a -  
WDOŚci. 1373II 20—f

W aptece pod gwiazdą 
P. Mikolascha we Lwowie.

Cena flaszk i 1 zł.

Realność
w mieście S ta re jso li, powiecie Staro­
miejskim , około 16 morgów grunta 
pszenicznego i sianoięci wynosząca 
osobne ciało tabularne tworząca, wraz 
z zabudowaniami gospodarczymi, inwen­
tarzem  ruchomym, jak o te i z zasiewem, 
jes t z wolnej ręki do sprzedania do 1. 
czerwca b. r.

B liższą wiadomość udzieli p. T o»  
p o l a k i ,  urzędnik m agistratu w STA­
R E JSO L I. 1942 2—2

T o w a rzy stw o  przem ysłow e
Stowar ty  stenie tarejestrow ane t  nieogr. porębą we Lwowie 

zaprasza niniejazem członków na

zwyczajne ogólne Zgromadzenie
któro się odbędzie 

d .  3 .  k w i e t n i a  1 8 7 6  •  g o d z .  4 .  p o  p o ł u d n i u ,  
w lo ka luaśc laeh  T o w a rz y s tw a  u l ic a  K o p ern ik a  1. 9. na  <Me. 

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y  :
1. Sprawozdanie z czynności dyrekcji.
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z obrotu fundu-zów za 

rok adm iniitraeyjny 1875,
3. W niosek względem przyjm owania członków.
4. W ybór 8 członków do Rady Zawiadowczej w myśl §. 17. 

s ta tu tu .
5. W ybór komisji kontrolującej dla spraw dzenia rachunków 

»a rok 1875 i 1876.
§. 29, S tatutn npoważnła cułonków nie mogących przybyć na zgro­

madzenie do zastąpienia lię  przez udzielanie pełnomocnictwa na piśmie 
innemu człoakowi.

We Lwowie dnia 20. m arca 1876.
1949 i - i  R a d a  n a w i a d o w c z a .

Świeży transport

li l i  IIA T V
chińskiej

przez

Sue z - O d essq
e p r o w a u z i i i i t j

prze w.v bornej
otrzymał i poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, R ynek  l. 42. 
(Lena 7,a funt 500 gramów )

N. 1. T as/.u  źółto-kwiat. arom. zł. 4.40 
„2 . Ju u to ie z a n  biało-kw iat. „ „ 3.G0 
„ 3. Nandżyu czarna zbiór maj. „ 3. ~
,  4. Suchong „ angielska „ 2.50 
„ 5. Congo „ familijna „ 1.60
„ 6. Proszek herbaciany „ 1.10
„ 7 . „ z n a jle p .h e rb a t„ 1.40

1421 8— •>

obyw ateli i posłów  k ra jow y^ 
k tó ry m  n in iejszem  z gł^bi, 
serca  dziękuję.

Tułacz, zniuiaszkały na obcej ziem' 
lat 40tu, przeszło lat 03 liczący, u"1**' 
jeszcze nieruchoma majac im ą  | ciągi** 1,1 

' ' t b l t .W-mą cierpiący — od lat 
■ l.iwczego zatrudnienia w

prócz
rolnych go*U1 I

nach ułożeniem słownika frane-niemi**' 
polsk. się zajmujący, ak to ra  to działu*”' 
pełnie l i o w e m  systemem ułożone dopM1' 
do litery „ J u doprowadzone już prze*1 
GOO arkuszy objętości liczy. 1952 I-"1 

„Szczęśliwy ten co udzielić może i «W* 
nieszczęśliwy ten co p,on 6 zniewolony '

A uti r  E . D r  ■■■

Zakład "orzeł nim.
Kur* gorzelń

P o s z u k u j e  s i ę  m a ł ą

WIOSKĘ do kupienia
o 200 morgach w brzeżańskim. koło- 
myjskim 1 tił> złoczowskim , » długiem 
baukowyiTi. Oferty przyjmuje z g rze­
czności AVny Romuald Makarewicz 
Nr. 5. ul. Akademicka \vc Lwowie. 

1892 2 - 2

fryzjerski
lrv /> ta \trnn*.

S. KOMUMCKILGO,
w  l * p * c m y  S i n ,

u l i c y  F r a n c i s z k a  ń s k i e j ,

niczy rozpoczniesię wtynir**1' 
" i a  1 m a ja  i trwać będzie do ostatni**/ 

llpca. (iorzelniey, którzy jeszcze są łaj*?1 
W gorzelni, mogą byi. pryjąci do 20. ni*)* 

Prakykantnm gorzelniezyiii nie mają*'?111 
należytych środków uczyni s i ę  względ**/ 
opłaty szkolnej wszelkie możliwe ułatwię11'' 

Program rozsyła się na żądanie fra*  
posztą. Z g ł o s i ć  się 0 przyjęcie na kurs lialO- 
J o  15. k w ie tn ia  listowni* J„  dyrekd1 
szkoły gorzclnicztęj profesora

D r .  R u i l o i r a  U i i n s b a r g ś '  
195’t 1— G w.i Lwowie.

Zarząd gospodarczy w II"  
m ie m e u  poczta i gW*1' 
kolejowa S Z C Z E R Z 2 
s p r z e d a j e

zaopatrzony
p r z y  

w g o t o w e  p e r u k i ,

M m '-
.  t m m

t f e r^  I M W  H )8Z;iri1 <>kolo 600 morgów. Such*
X  8,-()0. BliźsZii wiadomość u adwokata
c n ltt n,„sir„„ H e n r y k a  S t a r z e w s k i e g o  weI^L 

w a r  k o r z e ,  * f c y n j o n y ,  p u R le  itp. Wic, ul. Kościuszki 1. 10. 1958 l 1

B U H A J E
ra«y szweckiei pełnej krwi i pół krwi, f  
eonach umiarkowanych. 1915 2^*

D o b r a
<l« wydzierżawienia

staruatwio Rnhatyńskiem, mila od kol®1]

z najw iększą dokła-przyjmuje także w ł o s y  d o  r o b o t y  i uskutecznia takowe 
dnością po b a r d z o  u i s k l c h  c c n a r l i .

WyUouuje fryzowania i czesaniu dam i panów p o  c e n a c h  y . a d / . i w i a -  
j ą e o  t a n i e l i ,  tak w swoim salonie jakotoż w abonamentach po domach.

Obstalunki zamiejscowe odsyła iranco w 24 godzinach.
Polecając sic szanownej Publiczności miejscowej, jakoreż wysokiej szlachcic w charakterze zastępcy 

z okolic, zapewnić"mogę, że wszelkich dokładać będę starań, by sobie zaskarbio n e g o ,  obzuajoiniony '  z czynnościd11'1 
zaufanie. Z  "uszanowaniem -

1941 1 - 3

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
poleca

A m o p lt e r  M a g n e i i t
potrzebny do otrzymywania czystego k w a s i ł  w ę g lo w e g o  po cenach najniższych

Th. Bindtner, Spediteur
11C7 3—20 W l e ń ,  I .  Z e d l i t z g a i s e  4 .

ca łk iem  białe, spb z.rstn, rÓ Aue, po 
najb li żej cenie, o trzym ać można we 
fabryce takich  kołków i kopyt.

Abeles et (Jo.
11(19 2 30 Prag 1187III.

^ / \ A A A A V / \ / V A ^ y \ ^

Dla cierp iących
na

piersi i płuca, i
Ci szanowni PT . odbiorcy, któ­

rzy w myśl ogłoszenia Rady gm in­
nej m asta  Glogn.tz z d. 27 . sty ­
cznia 1876  życzą sobie otrzymywać 
w dobrym stan ie  ulnpek ze ziół a l­
pejskich góry Schneeberg, S c l l l i c e -  
b e rg s  K riiu te r -A U o p , w yrabia­
ny przezemuie od r. 185G, raczą 
wyraźnie przy zamówieniach przy- 

-) taczać :

W i l h e l m ^
Schneebergs Krauter-Allop.

O ryginalna zapieczętowana flaszka 
kosztuje 1 zł. 25  c. Opakowanie 20  c.

G łó w n y  s k ła d  u F r a ń *  
W i l h e l m ,  A p o th eker  in  N e u n - 
k ir c h e n .  1801 5 - 1 4

P r a w d z i w e g o  n l o p k u  
tego można dostać we LVV0WłE 
tylko w aptekach pp. Jakóba Beise- 
ra, Zyg. łtuckera, Jakóba Pioposa 
i w bsndlu Karola Schubutlia. ^

X v w W i ń V W w X

P o t r z e b n y  j e , t

Oficjalista prywatny,
ołiszaru dwi’r

N. K om uni«ki.

Towarzystwo wzajemn. kredytu
w  K r a k o w i e

w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
a. eskontuje w eksle swoich członków;
b. przyjmiye wkładki na rachunek bieżący zarówno od 

członków jak i od innych osób za opłatą 6°|0 od dnia wnie­
sienia do dnia odbioru pieniędzy, na które książeczki wydaje.

Kasa Towarzystwa zw raca wkładki:
do 3 0 0  bez wypowiedzenia,

nad 3 0 0  zł. do 1 0 0 0  za 5-dniowem wypowiedzeniem
„ 1 0 0 0  „ 5 0 0 0  za 10-dniowem wypowiedzeniem
„ 5000  „ „ 10000 za 20-dniowem wypo^wiedzeniem

Zarazem uwiadamia, jże procent od eskontu 
woksli od dnia 1* Kwietnia r. b. zni­
żonym został

HrtTBez u/y.eiłi k ąp ieli! Bez zmiany powietrza!

O f! i?  • i P I t ł j s f i
n |  T  u f i l i H i P

» S  S

CUKIER
ż e l a z i s t j  p ł y n n y

K R A L A
Jeden  z najlepszych p r e p a ­

ra tów  źelazi-tych zaw ierający 
żelazo w tak im  połączeniu  iż 
go organizm  najłatwiej p r z y j ­
muje 1373IV 19

W  aptece pod gw iazdą P. 
M IK OLA SC H A  we Lwowie. 

Cena flakonu 1 z ł .  20  ct.

na 7i  o
2

Kraków 29, marca 1876.
H. Komar.

L. Jędrzejewiez.
H. Kieszkowski.

20 KRÓW
czystej krwi holender 

4 - 5  letnich,
razem lub pojedynczo są  do nabycia 
w zarodowej stajn i w W iśniowej, 4 
milo od stacji koleji It/.osr.ów.

N a zapytani6 odpowiada kasjer
p. I ) y « z y ń s k l  w W i ś n i o w e j ,
poczta Strzyićw . 1937 2 G

o

-tsj
3

SJ
o*
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(zbadany urzędow nie ,  uznany p rzez  wybitne powagi 
naukowe) usuw a naw et do najw yższego stopnia  
posunięte

choroby piersi i płuc.
U prasza sic o frankowane nadesłanie, dokładnego  
opisu choroby.

C. F. W. Reiae
fab ry k a  chem icznych p rep ara tó w  i ogólna

k l in ik a  d la  cho rych  na p ie rs i  i p łu c a

Berlin S 0 - Muskauerstrasse 28.

NB. Honorarium za  lddniową kurację  wynosi 10 
marek państw, czyli 5 zl aw., lub 12 franków 
t a #  bezpłatn ie  dodawanym byw a w e­
dług potrzeby j m i Iy In p l n u t n r i i  o r l e i t l a l i w .

Ubodzy po przedłożeniu przez do tyczące 
w ładze  stwierdzonego św iadectw a ubóstw a — 
otrzym ują  ordynacje bezpłatnie . P odz iękow ania  
szczęśliwie wyleczonych są  wyłożone.

Z fabryki chemicznych preparatów  C. P. W  R eige w 
B e rlin ie  otrzymałem do chemicznej analizy i udzielenia orze­
czenia umiejętnego w sczczelnie zamkniętych pudelkach 2 
próbki proszku „pu lv ls p la iita r i l  o r ie u ta f isu z napisem I. i 
JL, których aualizę tak  co do jakości i ilości wykonałem oso­
biście w mcm analitycznem-chemicznem lałioratonum , uwzglę­
dniając jedynie realuą wartość tego preparatu. Wraz z teińi 
proszkami znalazłem informację, potrzebną przy używaniu. 
Praktyczne zastosowanie według tuj informacji przekonało mnij, 
że iidormacja ta polega ua zasadach umiejętnych, chemicznych 
i na doświadczeniu i że każdy potrafi wykonać przepisy tą in­
formację objęte.

Chemiczny rozbiór obu tych proszków upoważnia mnie 
do wydania twierdzenia, że preparat ten nałożycie używany, 
jest zdolny wzmocnić i do c z y n n o ś c i  pobudzić, w wysokim sto ­
pniu funkcje błon śluzowych, a słabości piersi i płuc cał­
kiem usunąć, lub p r z y n a j m n i e j  złagodzić cierpienia!

Z eałem przeświadczeniem mogę zatem ten środek lecze­
niu polecić ja k o  wyborne lekarstwo domowe.

W r o c ł a w  w październiku 1875.
(L. 8.) Dyrektor pp. Dr. T heobałfl W erner, zaprzysięgły chemik.

l)o  p. C. F . W. Heige w B e r lin ie !
Zawiadamiam Wielmożnego Pana uprzejmie, że po za­

życiu pań8- 18? 0 powtórnie nadesłanego mi 1‘u IyIs p la n ta r i i  
o rlen ta l* 8 ustąpiła zupełnio, ma mocno zakorzeniona choroba. 
Płuca moje są teraz znowu w najlepszym stanie, za co składam 
panu najgłębsze podziękowanie.

Nareszcie pozwalam sobie przytoczyć, żc w interesie eier- 
P'4^9) ludzkości, jestem gotów to należne Panu podziękowanie 
publicznie ogłosić. Pańska oględność w kierowaniu kuracją i 
osiągnięte, zdumiewające rezultaty zasługują, by we wszystkich 
krajach o nich wiedziano. ;

Bchwedt a/0. gz. Heinrich Wogener.

Pański proszek p u lv is  p la n ta r i i  o r .e n ta lis  niedający 
się dotąd niczem zastąpić i pańska dotąd nieznana metoda ls- 
czenia uwolniły mnie z długolotniej, ciężkiej choroby piersi. 
Co ani kąpiole, ani lekarskie ordynacje, ani środki domowo nie 
potrafiły — osiągniętom zostało przez używanie pańskiego che­
micznego preparatu." Oby się wszyscy cierpiący na piersi oddali 
z całem zaufaniem pańskiej kuracji! Wiecznie, jak  ja, byliby 
panu wdzięcznymi.

Gotha. Wdzięczny i uniżony dla pana
1715 4—12 " Ed. K ohler.

ur/ędów państwowych, rądow yrh i «J' 
tonomicznyeh, niemniej z rachuukow eś^ 
i leg is tra tu rą  eki uouiirzną, kasową kd”' 

|trc lą  tych wszystkich gałęzi. ZgloS'; 
* się listam i frankowaneiui z dołączeni*111 
Tswiadectw w kopii pml adresem Z .  0*
/posto restante PRZEM YŚL. 1920 8 -4
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1931 w l w a n k o w i e ,  2--* 
w powiecie Borszczow skim , składają^ 
się z 26 morgów p rzeJn i.j gleby, d*"' 
morgowego ogrodu, domu m iestalne^  
1. zabudowaniem gospodarsk im , w 
bryin stanie , je s t z wolnej ręki ^ 
sprzedania. Listy frankowane pod K .  ^  
Iwanków poczta S kata nad Z b ru c te tn .,

' p r a w d z i w a  w o d a -
w yn alazku

pana Lessueur w Paryżu

EM ALLEMDE
Na spędzenie piegów i liszai, zap* 

biega zmarszczkom, bieli płeć, w Pary^ 
u p. Gastellier, 47 rue de la Chans«*‘ 
d’Antin, we Lwowie w aptece p. Mik* 
lasch i w magazynie p. Strzyżewskiego

1050 4 —aj

Gwoździe do fratew
przysposobi ue , lub nie. rzyspo?"' 
bione. sp rzeda .e  po cenie najumiaf 
kow ańs/e j .  H76 2 - 2

Ph lipp Callmann, Stettin-
Kon karm.

Wysokie c. k. M inisterjum sp r» '

I

Bez użycia k ą p ie li! Bez/auiany powietrza !

w ewnętrznych, udzieliło reskryptem  \ 
dnia 20 . stycznia r. b. po 1. 1C78^ 
Stow arzyszeniu ku wspieraniu chorych 
p r/y  c. k. uprzyw. kolei galic. Kar*>l( 
[,udwika pozwwlcnie, otwarcia wlasB*J 
apteki d'niow oj, do wyłącznego użytk" 
członków tegoż Stowarzyszenie, na gl*9 
*»ym dworcu tejże kolei we Lwowi*1 
która przez praw nie uzdnluionego k”1 
temu ap tekarza prowadzoną być Ina.

W  celu obsadzenia tej posady z rocz** 
pensją 1200  zł. w. a. i pomieszkanie!"1 
rozpisuje s ę niniejszem konkurs.

Chcący ubiegać się o tę posa.Wj 
winni być M agistram i farm acji, wykaz**1 
dę świadactwami, łe  jako takowi j"* 
Kilkuletnią posiadają p raktykę, oraz zl*1' 
żyć kaucji 15 0 0  zi. w. a. w papierach 
publicznych. 1943 2—3

Podauia m ają być najpóźniej do dni" 
2 0 .  k w i e t n i a  r. b. do z a r / ą 1" 
Stowarzyszenia na głównym dw, rcu e 5 
Lwowie nadesłane, gdzie rówmeż doi)1' 

lezącą iustiukcją  przejrzeć można.
Z zarządu Stow arzyszenia ku w spierali1’ 
chorych przy c. k. uprzyw. kolei gali*1- 

Karola Ludwika.
Lwów, dnia 27. marca 1876.

C. k . p a te n t.

Konduktory piorunowe,
telegrafy domowe?

elektryczne i zupo«n°.cą ciśnienia pow*" 
trza, jakoteż wszyath*8 do tych należę* 
przybory i materjał, u rz ą d z e n ia  do ok" j 
uego op a lan ia  i obguszaula. (C«ntr* 
Iłeitznngen et Trockon-Anlagen. Sy»i" , 
Iteinhardt), polecają najtaniej pod zap1*T, 
nieniem rzetelnego wykonania i pod b" 
względną gwarancją

Łeitner & Stockel
tre Wiedniu, Wallfischgasse Nr. U- 

Zastępcą naszym pan

MAURYCY BOSKOWITZ)
O p t y k  w e  L w o w i e ,  j,

który  także przyjm uje zam ówienia i 
kich udziela objaśnień. 1936 2 --

Yijd»wc» właściciel i odpowiedzialny re^aklor Jan Dob:*jeaiUki. Z drukarni -G&zaty Nat-odo »*?;„ I DoDr/„m3łcisgo i Ł  Gro mana. Zarzut, ra A . Skerl.


